
Nowi Mistrzowie Sportu
Przewodniczący G K K F  — W. Reczek zarządzeniem * dnia 

3 bm. nadal zaszczytne tytuły Mistrza Sportu dwunastu 
zawodnikom i
w  gimnastyce — Tomala (CWKS), w lekkoatletyce — M in- 

nicka (Budowlani), w  spadochroniarstwie — Chandze i Chod
kiewicz (obaj LPŻ), w  strzelectwie— Zając (CWKS), w wio
ślarstwie — Dopierała, Gołębiewska, Bażańska, Słoma. Ko- 
śłicka, Treuchol (wszystkie Kole jarz), w boksie —  Niedż- 
wiedzki (CWKS).
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Sztandar
młodych

Rat us f W Poznaniu

Warszawa, piątek 5 listopad N r 263 (1402) B Cena 20 groszy

Udział młodzieży w akcji przedwyborczej 
-  tematem otwartych zebrań ZMP

Lublin —  (kor. w!,). Ostat- 1  

n io  we wszystkich groma - I 
dach, zakładach przemysło -  ■ 
■wyoh, PGR-ach 1 spółdzielniach 
produkcyjnych, w  szkołach i na I 
■wyższych uczelniach Lubelszczy- i 
sny, na o tw artych zebraniach j 
zetempowskich radzą ch łop cy ; 
ł  dziewczęta o swych zadaniach 
w  pracy przedwyborczej.

W w ie lu  kotach ZM P. zw ła
szcza tam, gdzie zrealizowane 
«ostały już zobowiązania podję-1

te d la  uczczenia I I  Zjazdu 
ZM P młodzież podejm uje licz
ne nowe, cenne zobowiązania. 
Na wsi postanawiają zetem- 
powcy pracować przy budowie 
dróg wiodących do siedzib no
woutworzonych gromadzkich 
rad narodowych, postanawiają 
pomóc przy remoncie i budowie 
nowych siedzib, uporządkować 
ie i ozdobić na przyjęcie nowej 
rady.

I tak np. już od k ilk u  dni

pomagają przy remoncie przy
szłej siedziby Grom adzkie j Rady 
Narodowej w  Kosin ie w  pow. 
K raśn ik  dziewczęta z miejsco
wego koła ZM P. Przykładem 
dla w ie lu kó ł mogą być zetem- 
powcy z gromady Poiatycze w 
pow. B ia ła  Podlaska. W ykona li 
oni już zobowiązania podjęte 
d la  uczczenia I I  Zjazdu i... nie 
spoczęli na laurach —  podję li 
nowe zobowiązania — postano- 

, w i l i  dodatkowo wykopać 200 m3 
j row u m elioracyjnego. U w inę li 
się szybko z tą robotą i na

ostatn im  zebraniu zetempow-1 
sk in i ju ż  zastanaw iali się co [ 
będą m ogli jeszcze zrobić aby 
godnie powitać -wybory i  I I  
Zjazd.

Po zapoznaniu się z progra
mem wyborczym  Frontu N aro
dowego, po om ówieniu zadań 
m łodzieży w  rea lizacji tego pro
gramu w ie lu  chłopców i dziew 
cząt postanawia wstąpić do 
ZMP. I  tak  np. w  ostatnich 
dniach w  pow. W łodawa przy
ję to  32 nowych członków.

O statn io w  woj. lube lskim

młodzież organizuje liczne »pot
kania z działaczami pa rty jnym i 
i radnym i rad narodowych. 
Spotkania te połączone z wystę
pami m iejscowych zespołów a r
tystycznych odbyły się m. in. 
w  Trzebiszowie (pow. Łuków ), 
iv  Parczewie (pow. W łodawa), 
we W łodaw ie i innych groma
dach i miastach. W każdym z 
tych spotkań uczestniczyło po
nad 400 dziewcząt i chłopców'.

J. W UND ERLIC H

W  loka lu  Obwodowe) K om is ji Wyborcze) n r 202 w  Warsza- 
ItH« (ul. Piękna 10) sprawdzają spisy: ob. Irena B ryn iarska

z synkiem  oraz ob. Jan Kow alski.
Perto: W . Z * r * y e k l

Tragiczny wypadek na statku „Batory“
podczas silnego sztormu na Morzu Śródziemnym

Poprzez hajnoiuskie gromady — biegnie 
młodzieżoma sztafeta gotoiuości do ujyboróiu

W  czasie silnego sztormu na 
M orzu Śródziemnym zdarzył się 

-tragiczny wypadek na M/S „B a 
to ry “ , k tó ry  znajdował się na 
Wysokości wyspy K re la .-O lb rzy
m ia  fala. przerastająca nadbu
dówkę dziobową statku, zmyła 
z pokładu 3 m arynarzy — Jana 
Rutkowskiego, Stefana S tan i- 
sza i M ieczysława Bielińskiego. 
P e łn ili oni obowiązki służbowe 
przy zabezpieczaniu statku przed 
w ichurą  i fa lam i.

M im o uporczywych w ielogo
dzinnych poszukiwań, zmytych 
fa lą  m arynarzy nie zdołano od
naleźć.

Poważnych obrażeń cielesnych 
doznał — pełniąc swe obowiąz-

j ki w  czasie sztormu — m ary- 
j narz Klemens M osielski, k tó ry  
I m im o natychm iastowej tro sk li- 
| w ej pomocy lekarsk ie j — zm arł 
następnego dnia. Lżejszych 

i obrażeń doznali: bosman Feliks 
j Czyżewski oraz m arynarze Zdzi
sław K rzyw onia  i W ito ld  M a
dejski. Otoczeni opieką lekarską, 
czują się oni coraz lepiej.

Z w łok i m arynarza M osielskie- 
go zna jdu ją  się na statku i prze
wiezione zostaną do Gdyni. Po- 

| grzeb odbędzie się na koszt Pol- 
| skich L in ii Oceanicznych.

Dyrekcja i -rada zakładowa 
PLO zaopiekowały się rodzina- 

! mi marynarzy, którzy zginęli bo- 
I haterską śmiercią na posterun
ku.

Poznajemy delegatów na II Zjazd ZMP 
Marcin Kielbik

przodujący nauczyciel J
I

Jednym  z delegatów  zie
m i krako w sk ie j na I I  
Zjazd ZM P  w yb rany  został 
toto. M arc in  K ie lb ik , w ice
dy re k to r Technikum  W o
dno-M elioracyjnego  w K ra 
kowie.

Najpe łn ie jszą odpowie
dzią na pytan ie  dlaczego 
jego w łaśnie m łodzież 
Dzie ln icy K rakó w  - Z w ie 
rzyniec obdarzyła tak  w ie l
k im  zaufaniem  dając do rę 
k i m andat delegata na I I  
Z jazd ZM P  jest jego praca.. 
I  zawodowa w  szkole i spo
łeczna w  organ izacji ZM P.

Przez prostotę, serdecz
ność podb ił serca p raw ie  
wszystkich uczniów, k tó rzy  
Widzą w  n im  nie ty lk o  na
uczyciela  — wychowawcę, 
ale dobrego starszego ko le
gę, z któr%:m szczerze mo
żna się podzielić sukcesa
m i lub zm artw ien iam i. N ic  
dziwnego: tow. K ie lb ik  do 
tego samego technikum., w  
k tó rym  obecnie pracuje  
uczęszczał przecież ja .„o 
uczeń w  la tach 1946-49.

A późnie j studia w  W ar
szawie w  Szkole G łów ne j 
Gospodarstwa W iejskiego, 
ukończenie ich i... ogromna 
radość na wiadomość, ie  
nakazem, pracy skierow any  
zostaje do pracy w  techni
kum  krakow sk im . „B y ło  to

zrealizowaniem  m oich n a j
w iększych marzeń z okresu 
kiedy sam do tego techn i
kum  uczęszczałem..." m ów i 
K ie lb ik .

M łodzież chętnie p rzy 
chodzi do niego, zasięga ra 
dy w  sprawach organiza
cy jnych  lub szkolnych.

W zeszłym ro ku  b y ł w y>- 
chowawcą w  in ternacie. 
Praw ie wszyscy jego w y 
chowankow ie poszczycić się 
m og li dobrym i osiągnięcia
m i w  nauce.

Każda radość ja ką  prze
żyw a ją  jego uczniowie jest 
jego radością. C ieszył się 
razem ze swoim  uczniem  
Leszkiem  Dudzikiem , k iedy  
ten p o p ra w ił swoje postępy 
w  nauce, cieszy się k iedy  
jego uczniow ie  z rozognio
n y m i tw arzam i m ów ią o 
swoich sukcesach sporto
wych, boć przecież często 
na boisku sportowym  
wśród uczniów zauważyć 
można dobrze w ysportow a
ną sylw etkę w icedyrektora.

Obecnie jest członkiem  
P rezyd ium  Zarządu D zie l
nicowego ZMP, z ram ienia  
którego odpow iedzia lnym  
jest m iędzy in n y m i za p ra 
cę organ izacji zetempow- 
sk ie j w  technikum .

Od k ilk u  miesięcy z uczu
ciem  nieopisanej dum y pie
czołowicie nosi skrom ną  
brązową legitym.ację pa r
ty jną .

M im o stosunkowo m łode
go w ieku, u rodz ił się bo
w iem  w  1928 roku, w  p ra 
cy zawodowej dorów nuje  
starszym, doświadczonym u. 
pracy nauczycielom.

Nic w ięc dziwnego, ie  
w łaśnie jego w yb ra ła  m ło 
dzież na delegata. Swoją  
sumienną pracą zawodową 
i  w łaściw ą postawą ZM P- 
owca dow iódł, że p o tra fi 
być godnym w ielk iego za
u fan ia  ja k im  obdarzy li go 
ZM P -ow cy z K rakow a.

M i  JOZEF BIED
FffpP$.l i- ra k ó w

Białystok — (kor. wł.) Zaczę
ło  się od wiecu w  Hajnówce. 
Cała młodzież zetempowska i 
niezorganizowana z Dubin wzię
ła w  n im  udzia ł. Następnego 
dnia gromadzka św ie tlica  w  
Dubinach w ype łn iła  się do osta
tniego miejsca. Zebrani d z ie lili 
się wrażeniam i z wiecu. W ów
czas powstała myśl, aby dokład
n ie j zapoznać się z ordynacją 
wyborczą i programem Pow ia
towego K om ite tu  Frontu Naro
dowego. Następne popołudnie 
młodzież dubińska spędziła na 
b u rz liw e j dyskusji, om awiając 
zadania w yn ika jące  dla caiej 

i gromady z programu wyborcze- 
1 go Powiatowego K om ite tu Fron
tu Narodowego. Nie trudno byto 
dojść do wniosku, że realizacja 
tego program u zależy od w k ła 
du pracy m ieszkańców całej 
gromady i pow iatu, że niemało 
do zrobienia ma tu młodzież.

Gdy na zebranie przybył in 
s tru k to r Zarządu Powiatowego 
ZM P z H a jnó w k i —■ Leon M i- 
sie juk, młodzież z Dubin zapo
znała go ze swoim i pro jektam i.

Cenne postanowienia...
ZM P-owcy b y li zdania, te z

| p la tfo rm ą wyborczą muszą być 
’ zapoznani wszyscy mieszkańcy 
gromady. W tym  celu postano
wiono powołać t ró jk i ag itacy j
ne. Poparto wniosek tow . K in - 
dziuka, k tó ry  zw rócił uwagę, że 
agitację lepie j przeprowadzać w 
gronie k ilk u  osób, a nie indy- 

I w idua ln ie , gdyż w  ko lektyw ie  
| lepie j toczy się dyskusja. W 
j  skład pierwszej t ró jk i ag itacyj- 
j  nej weszli: Sergiusz K o jło , M i
ko ła j K in dz iuk  i Konstanty 
Orzechowski, w  skład d rug ie j:

| Am broży A rtem iu k , Arseniusz 
K o jło  i A leksy Sołow ian iuk. Po
wołano pięć tró jek , w  których 
pracować będą najlepsi chłopcy 
i dziewczęta.

Gromada D ub iny  jedna z 
p ierwszych w  powiecie przystą
piła do rea lizac ji obowiązko
wych dostaw. N iem ało przy
czynili się do tego zetempowcy. 
Jednak w ie lu  gospodarzy nie 
sprzedało państwu t.zw. końcó
wek. Postanowiono więc, aby 
każdy zetempowiec gospodaru
jący samodzielnie, bądź przy 
rodzicach spowodował, by do 
u rn  wyborczych przyjść, będąc 
rozliczonym  wobec państwa z 
obowiązkowych dostaw, ja k  i 
należ.ności finansowych.

M łodzież postanow iła włączyć 
się do naprawy drogi, łączącej 
Dubiny z Saw inym  Godem.

Nie zapomniano też o lokalu

wyborczym  — musi on w yg lą 
dać odświętnie. P ro jek t deko
rac ji zobowiązali się wykonać: 
Orzechowski i K indz iuk. Przy 
dekoracji pracować będą wszy
scy.

Zaledw ie zdążono omówić 
sprawę dekoracji, a już  zrodził 
się nowy p ro jekt, aby w dzień 
wyborów  na oznaczoną godzinę 
poszli razem do Urn wyborczych 
wszyscy mieszkańcy gromady. 
P ro jekt podobał się wszystkim . 
Zadaniem tró jek  ag itacyjnych i 
każdego zetempowca będzie mo
bilizować wszystkich wyborców 
do wspólnego wymarszu. M ło 
dzi zetempowcy, którzy jeszcze 
nie będą oddawać swoich gło
sów, postanow ili zaopiekować 
się młodszym rodzeństwem, gdy 
starsi pójdą do u rn  wyborczych.

Następne postanowienie m ło 
dzieży z D ubin dotyczyło zor
ganizowania w  dn iu  7 bm. w ie 
czornicy poświęconej 37 roczni
cy W ie lk ie j R ewolucji Paździer
n ikow ej. oraz zapoznania m ło 
dzieży z ordynacją wyborczą. 
W drug ie j części w ieczornicy 
odbędą się w ystępy artystyczne.

...by w  ich ślady 
poszli inni

Młodzież z Dubin w przeko
naniu, że realizacja tych posta
nowień przyśpieszy wykonanie 
programu Frontu Narodowego, 
w trosce, by w jej ślady poszła 
m łodzież wszystkich powiatów, 
podjęła decyzję: wyślemy do 
wszystkich ha jnowskich gromad

sztafetę. Nazwijmy ją młodzie
żowy sztafetą gotowości do wy
borów.

Przed k ilkom a dn iam i przed 
południem  zebrała się w  św ie tli
cy cała młodzież Dubin. W kró t
ce sprzed św ie tlicy  w yruszyli 
na rmverach M iko ła j Jakow iuk, 

j A leksy S ołow ian iuk i Am broży 
| A rtem iuk. by przewieźć wezwa- 
| nie młodzieży do gotowości do 
| wyborów  do sąsiedniej gromady 
| — Now'oberezow'a i zachęcić 
j młodzież do pójścia w ich ślady. 
W Nowoberezowie sztafeta zo
stała z radością przyjęta przez 
młodzież.

Następnego dnia podjęła ją 
młodzież z Kleszcze! i Dasz.

Od grom ady do gromady bie
gnie w  powiecie ha jnowskim  
młodzieżowa sztafeta gotowości 
do wyborów  z wezwaniem:

BI W  każdej gromadzie m ło 
dzieżowa tró jk i agitacyjne, k tó 
re zapoznają mieszkańców' z or
dynacją i p la tfo rm ą wyborczą.

H  Każdy zetempowiec i  jego 
\ rodzice idą do u rn  wyborczych 
j rozliczeni z zobowiązań wobec 
: państwa.

BI Cała młodzież biferze udział 
w remoncie siedzib przyszłych 
gromadzkich rad narodowych, 
w  naprawie dróg, budowie sta
dionów.

■  Głosujemy w  pięknie ude
korowanych lokalach wybor
czych.

BI Agitujemy za wspólnym 
wymarszem do urn wyborczych.

S. SKA LM O W SKI

Ratusz na S tarym  R ynku w  Poznaniu pochodzi z X I I I  w. Dzisiejszy w yg ląd o trzym ał w  
X V I w . kiedy to po pożarze w 1536 r. został przebudowany przez w łoskiego a rch itekta  Jana 
Chrzciciela  z Quadro, wzorującego się na arch itekturze pałaców m iast północno - w łoskich. 
Na zdjęciu : ratusz po odbudowie ze zniszczeń wojennych. r o to :  B a ra n o w s k i (C A F)

Za mato troski o pionierów
wykazują niektóre PGR-y 

powiatu Rzepin

C z g  w i e s z . . .
#  w jaki sposób zgłaszać kandydatów?
#  jak się odbywa głosowanie?
#  Jakie sq zadania komisji wyborczej?

Na te I na wiele innych pytań odpowie Cl..
...b roszu ra  j>t. „O  O rd y n a c ji 

w y b o rc z e j bo ra d  n a ro d o 
w y c h " ,  op racow ana  p rzez M . 
M ane lie g o  i  S. Z a w ad zk ie go , 
w y d a n a  n a k ła d e m  „ K s ią ż k i i 
W ie d z y " .

B ro szu ra , w y ja łn la jg c  na 
w s tę p ie  znaczen ie  w y b o ró w  do 
ra d  n a ro d o w y c h  1 w agę k a m 
p a n ii w y b o rc z e j, będące j o g ó l
n ona rodow a  d y s k u s ją  nad d z ia 
ła ln o śc ią  rad  n a ro d o w y c h , dys
k u s ją , w  to k u  k tó re j  lu d z i«  
p ra c y  a n a liz u ją  za ró w n o  osiąg
n ię c ia  Jak i  b ra k i w  p ra c y  rad  
— p od a je  ogó lne  zasady na
szego p ra w a  w ybo rcze g o .

W  b roszu rze  c z y te ln ik  z n a j
d u j*  tre ś c iw e  o d p o w ie d z i na

p y ta n ia : czym  się ró ż n i nasze 
p ra w o  w y b o rc z e  od k u r tu a z y j
nego, na czym  p o le g a ją  w  p ra 
w ie  w y b o rc z y m  zasady p o w 
szechności, ró w n o śc i, bezpo
średn iośc i I ta jn o ś c i g łosow a
n ia , Jak i w  Ja k im  Celu tw o 
rz y  stę o k rę g i w ybo rcze , Jakie 
są zadan ia  k o m is jt  w y b o rc z y c h , 
k to  i  w  ja k i  sposób m a p raw o  
zg łaszan ia  k a n d y d a tó w , ja k  się 
o d b y w a  g łosow an ie , o raz ro  to  
znaczy, że w y b o rc y  m ata  p ra 
w o  o d w o ła ł sw o jego  radnego .

v r  k o ń c o w e j części b ro s z u ry  
zam ieszczony Jest p e łn y  te k s t 
u s ta w y  z d n ia  !5 w rze śn ia  X»5ł 
r .  — „O rd y n a c ja  w y b o rc z a  do 
ra d  n a ro d o w y c h " .

Wielu pionierów z województw 
warszawskiego, kieleckiego i 
innych pracuje w PGR-ach pow. 
Rzepin. Spotyka się ich w w ar
sztatach naprawczych na sta
nowiskach mechaników, pracu
ją  jako traktorzyści, a niektó
rzy pełnią funkcje chlewmis- 
trzów i oborowych. Gdziekol
wiek pracują, wykazują wiele 
troski o dobro powierzonych im 
placówek.

Np. p ion ier S tan is ław  Szym
czak po przyjeździe do PGR Lu- 
biechnia zgłosił się na pomoc
n ika traktorzysty. Obecnie dzię
k i nabytym  kw a lifika c jo m  sa
modzielnie prowadzi trak to r, 
w yrabia jąc przeciętnie 200 proc. 
norm y przy lik w id a c ji odłogów. 
Podobne osiągnięcia ma w  PGR 
Rąpice m łody traktorzysta S ta
nis ław  Zalega. Maszyna jego w 
ciągu 6 tygodni c iężkie j pracy 
przy lik w id a c ji odłogów nia 
m ia ła żadnych przestojów ani 
aw arii. Gdy gospodarstwu, 
w skutek n iewykonania w  te rm i
nie orek, groziło opóźnienie sie
wów, Zalega pracował z poświę
ceniem — czasem nawet po k i l
kanaście godzin na dobę.

Pionierzy, pracujący na no- 
woobjętych stanowiskach, po
stawą swą i m łodzieńczym za
pałem pobudzają do w yd a jn ie j
szej pracy starszych pracow ni
ków  PGR, w p ływ a jąc w  ten spo
sób na lepsze wykonyw anie pla-

! nów. M ają oni jednak w  niektó- 
| rych PGR-ach pow. Rzepin sze

reg trudności, które w yn ika ją  z 
tego, że k ie row n ic tw a poszcze
gólnych PGR-ów zbyt mało 
dbają o w a runk i życia pracow
n ików . 1 tek pp. p ionier M ichał 

j Patora zatrudniony w  PGR 
j  Franciszków, k tó ry  w ykonu je 
! 130 proc. normy przy zaorywa- 
| niu odłogów, sypia wraz z ko- 
| legami w  zimnym nie zamyka- 
| jącym  się pokoju. B ie lizna po- 
| ścielowa dla nich jest rzadko 
| zmieniana.

K ie row n ik  gospodarstwa — 
Szklarski usp raw ied liw ia  nie- 

! clbaistwo, tw ierdząc, że pionie- 
; rzy m ieszkają w tym  pokoju 
ty lko  tymczasowo.

Obojętny i beztroski stosunek 
; do potrzeb pion ierów mają rów- 
I nież n iektóre k ie row n ictw a 

PGR-ów w zespole Cybinka. Np. 
w  PGR Maczków pokoje pio
nierów są oświetlone jedynie 
świeczkami, gdyż k ie row n ik  za
opatrzenia zespołu nie zakupi! 
dotychczas lamp.

W niektórych gospodarstwach 
brak jest również tab lic  współ
zawodnictwa pracy, in fo rm u ją 
cych o w ykonyw aniu  dzien
nych norm i osiągniętych za
robkach.

Poważną bolączką pionierów, 
zatrudnionych w  niektórych 
PGR-ach zespołu Polska Wola 
jest niedbałe zaopatrzenie 's to 
łówek,

■ ■ ■ n i—

Przy wyrębie 
i wywózce drewna

Now e m ożliwości 
zarobków dla chłopów

Przed chłopami otwierają się 
obecnie możliwości poważnych 
zarobków w lasach państwo
wych. Administracja lasów mo
że zatrudnić już obecnie na o- 
kres miesięcy jesienno - zimo
wych tysiące robotników przy 

! ścince drzew oraz tysiące woza
ków przy wywózce drewna z la
sów.

Zarówno robotnikom , zatrud
nionym  przy wyrębie drzew, ja k  
i wozakom zapewniono dobre

: zarobki.
Robotnicy sezonowi, oprócz 

normalnego wynagrodzenia, o- 
trzym ywać będą specjalny do
datek. wynoszący 5 z! dziennie, 
premię za dobrą i systematycz
ną pracę — do wysokości 22 
proc. zarobku, zw rot kosztów 
podróży oraz d ie ty  za czas po
dróży od m iejsca zamieszkanie 
do miejsca pracy.

Tak ja k  w  latach ubiegłych, 
również i w  tym  roku wozacy, 
oprócz dobrej zapłaty w  gotów- 

I ce, będą mogli nabyć po usta- 
I lonych cenach paszę dla koni, 
obręcze, buksy, podkowy, hare- 
le i inne a rtyku ły  żelazne oraz 
skórę do naprawy uprzęży. Po
nadto będą oni m ie li możność 

: nabycia określonej ilości, prze- 
! znaczonego wyłącznie dla nich, 
drewna budowlanego.

Do pracy przy wywózce drew
na zaczynają się zgłaszać rów« 
nież spółdzielnie produkcyjne.

ZM P we F ronc ie  N arodow ym
W  kampanii wyborczej do Rad 

Narodowych uczestniczy nasza orga
nizacja we Froncie Narodowym, 
jednoczącym pod przewodem Partii 
wszystkie patriotyczne siły naszej 
ludowej Ojczyzny. Front Narodowy 
wysunął terenowe programy wybor
cze oraz koordynuje całą kampanię 
przedwyborczą. Stąd też wynika 
ogromne znaczenie ścisłej więzi na
szej organizacji z Komitetami Fron
tu Narodowego oraz ofiarnej pracy 
zetempowców w  obwodowych czy 
gromadzkich Komitetach Frontu Na
rodowego..

Oto obecnie główne polityczne 
zadanie wszystkich zetempowskich 
organizacji, przygotowujących się 
do i i  Zjazdu ZM P. Niektóre z 
odbytych już konferencji powiato
wych ZM P, jak np. konferencja w 
Nysie, wezwały w swych uchwałach 
organizacje do jak najszerszej mo
bilizacji młodzieży do udziału w 
kampanii wyborczej, do pomocy 
Komitetom FN.

Na powiatowej naradzie aktywu w 
Nowogardzie przewodniczący koła 
ZM P w Dobrej tow. .1. jatowicz 
opowiedz!ai jak to w kole tym każ
dy towarzysz ma przydzielone zada
nie w pracy przedwyborczej, jak  
wielostronny i bogaty jest zakres ich 
działalności. Starsze dziewczęta i 
ch*opcy z Państw. Lic. Pedagogicz
nego w Orolu utworzyli liczne gru
py agitatorów, które już od dawna 
pracują w Komitecie FN swojej 
dzielnicy. Zapraszali oni mieszkań
ców Zaodrza na zebrania organizo-

ssane przez KFN, przygotowywali 
część artystyczną po tych zebraniach 
— pieśni, tańce 1 deklamacje. Koło 
ZM P sv Golo wicach I I  (posv. Nowy 
Dsvór) delegosvało 4 najlepszych zet
empowców do Komitetu FN jako 
agitatorów. Zctemposvcy z Janówka 
sv tym samym possdecie wyremonto
wali 1 udekorowali świetlicę dla KFN  
oraz wrykonu,ją ssdcle zadań powie
rzonych im przez ten Komitet.

Ogólnie jednak stssderdzić należy, 
iż svieie jeszcze kół i zarządósy 
nie docenia należycie ogromnej 
wagi Komitetów FN i w syyniku te
go sy niedostatecznym stopniu w łą
czyło się do pracy prowadzonej 
przez te Komitety. Już w tej chwili 
można wskazać na. k ilka istotnych 
braków sv tej dziedzinie.

Nie wszędzie dostateczna jest więź 
zarządósy ZM P z miejscowymi Ko
mitetami FN. Zdarza się, że przed
stawiciel ZP czy ZM nie uczestniczy 
sv posiedzeniu KFN. Zdarza się, że 
sy ss^yniku dość luźnego kontaktu z 
KFN, niedostatecznej znajomości ka
lendarza wyborczego i terminów  
syielu zebrań i imprez organizowa
nych przez KFN — instancje nie 
bardzo troszczą się o należyty w 
nich udział rr..odzieży. Niektóre or
ganizacje zbyt mało dotąd przygoto
wały młodych agitatorów FN.

Oto np. w woj. warszawskim 
poza organizacją w powiecie Soko
łów, która przygotosyała 130 agitato
rów oraz młodzieżą Milanósyka, któ
ra skterosrała do pracy sy KFN  30 
agitatorów — pracę innym  organiza

cji na terenie województsya uznać 
należy w tej dziedzinie za niedosta
teczną.

Organizacjom miejskim, włączają
cym się do pracy swrego terenowego 
Komitetu FN nie wolno zapominać 
o tym, iż ważnym ich zadaniem jest 
również dobre przygotowanie zetem- 
powcósy — aktysvistów ruchu łącz
ności ze wsią; winni oni umieć po
móc w pracy przedwyborczej orga
nizacjom wiejskim.

Wiele organizacji nie pomyślało 
o masowym włączeniu do pracy 
przedwyborczej sv Komitetach FN 
wartościowych chłopców i dziew - 
cząt spośród młodzieży niezorgani- 
zowanej. A przecież poprzez wspól
ną pracę agitatorów czy uczestni
ków zespołósy artystycznych, nie - 
wątpliw ie zacieśni się ssięź i przy
jaźń naszej organizacji z młodzieżą 
nlezorganizowaną.

Często zetempowców - agitatorów 
kieruje się do KF'N bez uprzedniej 
pracy z nimi. Chodzi o to przede 
syszystkim. ie  niezależnie od tego, że 
powinni oni „na wylot“ znać pro
gram wyborczy swojego terenu, 
muszą nadto szczególnie dobrze 
umieć wykazywać jego znaczenie 
dla młodzieży, wskazywać co przy
niesie młodzieży realizacja tego pro
gramu.

Konkretne ukazywanie przemian 
Jakie nastąpiły na danym terenie, 
ukazysvanie dorobku dziesięciolecia 
władzy ludowej, je j zamierzeń w 
usuwaniu niemałych jeszcze braków, 
w dalszym nieustannym polepszaniu 
życia człowieka pracy — oto zadani#

agitatorów, którzy swoim żarliwym  
sIoss’em porywają ludzi do poparcia 
czynem tych programów — do co
raz szerszego udziału w ich urze
czywistnianiu, do coraz aktywniej
szego — w oparciu o rady narodo
we — współgospodarzenia swoją 
wioską, swoim miastem, swoim 
krajem.

X jeszeze Jedno; propagandy i agi
tacji nie można prowadzić tylko w 
formie „słowa mówionego". A za 
mało dotąd młodzież pod kierow
nictwem naszej organizacji wzboga
ca kampanię wyborczą innymi for
mami — specjalnymi występami ze
społów artystycznych, filmem Up. 
Zaktywizować trzeba wszystkie ze
społy świetlicowe, wszystkich mło
dych artystów'. Trzeba tu wykorzy
stać cenne doświadczenia tak różno
rodnej pracy propagandowej mło
dzieży w kampanii wyborczej do 
Sejmu, przejawiać więcej Inicjatywy. 
Koło ZM P przy Urzędzie Patento
wym w Warszawie zamierza prze
prowadzić np. wieczornicę młodych 
wyborców — 1 jak dotąd godzi się z 
tym, że.......nie ma skąd w'ziąć“ czę
ści artystycznej. Ważne jest przy 
tym, aby organizacje nasze zajmo
wały się również treścią wszelkiego 
rodzaju przedwyborczych imprez ar
tystycznych. Nie mogą to być bo
wiem imprezy artystyczne „w ogóle", 
ale jak najściślej związane swą tre
ścią z treścią agitacji wyborczej.

Kampania wyborcza trwa. Także 1 
od nas ZMP-owców zależy jak sze
roko dotrze do ludzi nasza prawda.

Wć'

C 4  C f t f t  W ID Z Ó W  o d w ie d z iło  
O I J U U  do 2 bm . (tzn . w  
c iągu  6 d n i)  8 k in  s to łeczn ych  
o b ję ty c h  p rzeg lądem  f i lm ó w  
p o lsk ich . Szczególne pow odze 
n ie  z d o b y ł sobie n o w y  p o isk i 
f i lm  „P o d  g w iazdą  f r y g i js k ą “ , 
s ta n o w ią c y  d rug ą  częśó »»Pa
m ią tk i z Celulozy«*.

D  I ER W S Z Ą  W K R A J U  w y -  
r  tw ó rn ia  e k s tra k tó w  g a r

b a rs k ic h  oddana zosta ła  do 
e k s p lo a ta c ji w  d n iu  3 bm . w  
B ydgoszczy . P o d ję ta  tu ta j  p ro 
d u k c ja  sz lachetnego g a rb n ik a  
— w  o p a rc iu  o su row ce  k r a jo 
we — p o zw o li nam  w d uże j 
m ie rze  u n ie za le żn ić  się od im 
p o rtu  zagran icznego .

Q  O J B M . w y p ro d u k o w a n o  
w  te g o roczn e j k a m p a n i 

c u k ro w n ic z e j o k . 400 ty s , ton  
c u k ru . Od 28 p a ź d z ie rn ik a  do 
1 lis top a d a  c u k ro w n ie  p rz e ra 
b ia ły  ogó łem  po m ilio n  q b u 
ra k ó w  na dobę.

FJ W A dalsze p o w ia ty : Szczyt 
no i D z ia łd o w o  w  w o j. 

o ls z ty ń s k im  w y k o n a ły  90 p roc . 
rocznego p la n u  dostaw  zboża 
d la  państw a . L iczb a  p o w ia tó w , 
w k tó ry c h  ro ln ic y  z w o ln ie n i 
z o s ta li od m ia re k  1 odsypów  
w zros ła  do 198.

C  IG I d o jrz e w a ją  w ... spó ł- 
* d z ie ln i p ro d u k c y jn e j w 

G ry f in ie .  P ie rw s z y m  k w ie c ie m  
o k ry ło  się d rz e w k o  fig o w e  Już 
w  u b . ro k u . Jednak owoce nie 
za w ią za ły  się. D op ie ro  w  ty m  
ro k u  fig a  da ła  k ilk a n a ś c ie  o- 
w oców .



Pierwsze kamienie na wspólnej drodze
NA granicy Wilkowa i Fu- 

łek znajduje się sklep 
GS-u. Codziennie spoty

kają się tutaj chłopi z obu 
wsi. Można tutaj zakupić pa
pierosy i opony do roweru, 
naftę, śledzie i skarpetki. Róż
norodny towar poustawiany 
na pólkach przyciąga oczy. 
Ale nie tylko możliwość naby
cia potrzebnych przedmiotów 
gromadzi chłopów z Wilkowa 
i Fu lek. Obie *wsie nie posia
dają świetlicy. W tvch wa
runkach gromadzki* sklep stal 
się miejscem spotkań wiiiko- 
y laków i fulczinn. Pod oknem, 
aby nie przeszkadzać kupują
cym, stoi grupka chłopów z 
Wilkowa i Fulek. Dyskutują 
gorąco nad żywotnymi pro- 
b'emami obu wsi. W czasie 
zimy i wiosny argumenty 
i wypowiedzi fułczan za - 
częly się wyraźnie różnić od 
tego co o sobie, swoim życiu 
we wsi mówili wilkówLacv. U 
spółdzielców z Fulek słowo 
,.tnoje“ zostało zastąpione 
przez słowo nasze“ , a za
miast „zrobię“  mówią oni naj
częściej „zrobimy“ .

Dyskusje w; gromadzkim 
sklepie stawały się coraz 
częstsze i dłuższe. Krzyżowa
ły się argumenty za spółdziel
czością i przeciw. Sklepik wy
pełniał się dymem papiero
sów.

Kazik Kowalczyk, 19-letnł 
sklepowy, sypiąc często cukier 
łub sól do postawionej na wa
dze torby, trafnym argumen
tem popierał zwolenników spół 
dzielczości. Wkrótce nie wyo
brażano sobie dyskusji na ten 
temat bez jego udziału. Kazik 
znał statuty spółdzielni pro
dukcyjnych, umiał pokazać 
korzyści, jakie niesie nieza
wodnie ze sobą zorganizowa
nie spółdzielni. A!e nade wszy
stko umiał udzielać chłopom 
swego żarliwego przekonania 
o słuszności przejścia do ko- 
1 ekty wnego gospod a rowan i a. 
Zetempowska organizacja, któ 
rej Kazik jest członkiem, u- 
czyniła z niego gorliwego a- 
gitatora spółdzielczości.

Raziły i rażą Kazika wypad 
ki łamania statutu spółdzielni 
produkcyjnej w Fułkach. Ka
zik wie o tym. że przewodni
czący tej spółdzielni, Wła
dysław Skonieczka uprawia 
poza spółdzielnią 4 ha ziemi, 
która — według jego'zdania 
— należy do jego żony. 
Skonieczka wie, że lamie 
w ten sposób zasady sta - 
łutowe i osłabia spółdzielczy 
kolektyw, ale nie omieszka 
twierdzić równocześnie, że 
jest wobec swej żonv bezsil
ny i nie potrafi jej namówić, 
aby wstąpiła do spółdzielni i 
oddała te 4 ha ziemi do 
wspólnej gospodarki.

— Agitator — śmieją się z 
niego chłopi. — Innvch prze
konuje, a własnej żony prze
konać nie potrafi.

— Nie potrafi, albo nie 
chce. Już się tam oni w domu 
rolami podzielili. Kto ma 
zwolennika spółdzielni uda
wać, a kto te 4 ha przed 
włączeniem do spółdzielni 
bronić.

Kazik postanowił przekonać 
chłopów, że najważniejszym 
obowiązkiem każdego spół
dzielczego agitatora jest za- 
agitowainie własnej rodziny.
Nie pomijał on żadnej spo
sobności. aby wykazać szwa
growi, że jedynie spółdzielnia 
produkcyjna może zmienić ob
licze Wilkowa i uczynić z nie
go znmożną i kulturalną wieś. 
Rzeczowe argumenty przeko
nały rodzinę Kowalczyka, f 
Dzisiaj nawet matka jego ży
je troskami i radościami mło
dej spółdzielni.

Pod wpływem spółdzielców 
y. Fułek i dzięki agitacji Ka
zika zaczęła się wytwarzać w 
Wilkowie atmosfera przyjaz
nego zainteresowania spół
dzielnią produkcyjną. Kazik 
troskliwie obserwował wzrost 
tej atmosfery. Wiedział, że 
Tomasz.ewski, Szymala, Kop
czyński i obaj bracia Piesz- 
czyńscy chętnie wejdą na 
spółdzielczą drogę.

Na początku września udał

rozmawiajcie z chłopami i za
łożymy spółdzielnię“ .

Atmosfera istotnie dojrzała. 
Kilka wspólnie przeprowadzo
nych rozmów sekretarza 
Gminnego Komitetu Partii, 
przewodniczącego Gminnej 
Rady Narodowej, instruktora 
politycznego POM-u i Kazika 
starczyło, aby rozwiać resztę 
wątpliwości i przekonać chło
pów wilkowieckich do spół
dzielni produkcyjnej. 9 wrze
śnia powstała w Wilkowie 
spółdzielnia produkcyjna typu 
1-B z dziesięcioma członkami 
i 68 ha ziemi. Kazika wytypo
wano na księgowego tej spół
dzielni.

Ofensywa wroga

SOŁTYS Stanisław Ba
rański mieszka w zamoż
niejszej części wsi. Ta 

część wsi opada się spół
dzielczej propagandzie. Sołtys 
Barański to chłop honorny . i 
godny.

— Ja tam o spółdzielczości 
nic złego nie mówię — za
strzega się — ale u nas z na
szą snółdzielnią to inna spra
wa. Rozbiła ona gromadę na 
dwie części. Spółdzielcy uwa
żają się za coś lepszego i pod- 
wód nie chcą dawać. Powia
dają nawet, że sołtys im nie 
potrzebny.

Mimo zapewnień o pełnym 
zrozumieniu dla idei spół
dzielczości w każdym wypo
wiedzianym przez sołtysa zda
niu zawarty jest ładunek nie
chęci do spółdzielni i spół
dzielców.

— Czy to prawda — pyta’ 
jeden ze spółdzielców — że 
chłopi gospodarzący indywi
dualnie będą otrzymywali ul
gi w dostawach i podatkach, 
a spółdzielcy muszą bez
względnie wywiązać się ze 
swoich obowiązków wobec 
państwa w całości?

Ktoś z bogatszej, wrogiej 
spółdzielni części wsi sieje 
wśród spółdzielców plotki, jak 
złośliwy chwast, który odbie
ra pożytecznej roślinie soki.

Codziennie rzucane spół
dzielcom pod nogi kamyki u- 
t rudnia ją wprawdzie wspólny 
marsz, ale nie zdołały go za
hamować. Potknęła się nato
miast spółdzielnia o kamień, 
który spadł na jej drogę nie
spodzianie. Kamieniem tym 
była decyzja, przewodniczące
go spółdzielni Stanisława 
Szymałi o opuszczeniu spół
dzielni i wsi Wilków.

— Zona mi żyć nie daje, 
kłóci się, namawia, płacze i 
prosi. Nie wierzy w rozwój 
naszej spółdzielni. I chce wy
jechać do rodziny do woj. 
warszawskiego. No. a ja prze
cież sam w Wilkowie nie zo
stanę.

Zdawało się spółdzielcom, 
że dobrego wybrali przewod
niczącego. Szymala znany 
bvł we wsi jako dobry gospo
darz i uczynny człowiek. Był 
przy tym radnym Gminnej Ra
dy Narodowej i nieraz mó
wił o spółdzielczości z zapa
łem. A tutaj masz — ledwie 
zaczął pracować i już chce 
Wilków i spółdzielnię porzu
cić.

Chodzili spółdzielcy do 
S zm ali. Przekonywali jego i 
jego żonę o niesłuszności ta
kiego postępowania. Ale do 
serca Szymalowej łatwiej tra
fiają plotki niż perswazje 
spółdzielców.

Wiele dobrego ’wy
rokujące zebranie...

się Kazik do Gminnego Ko
mitetu Partii. „U  nas — tłu 
maczył — dojrzała atmosfe
ra do założenia spółdzielni 
produkcyjnej, przyjedźcie, po-

NA zebranie w »prawie 
Szymałi przybyli wszy
scy spółdzielcy. Nawet 

chory od wielu łat Czesław 
Pie>zczvński z trudem się 
przywlókł opierając się na ra
mieniu żony. Nia poczesnym 
wśród spółdzielców miejscu 
usiadł sołtys Barański i z u- 
wagą śledził przebieg zebra
nia.

Szymala z wyraźnym za
wstydzeniem opowiedział o 
swojej decyzji porzucenia 
spółdzielni i prosił o zwolnie
nie z obowiązków przewodni
czącego. Oczy sołtysa i Piesz- 
czyńskiej przebiegały od twa
rzy do twarzy uważnie śle

dząc reakcję spółdzielców na 
słowa Szymałi. Ale spółdziel
cy przyjęli oświadczenie Szy
małi spokojnie. Do opuszczo
nych przez Szymalę zabudo
wań polecili wprowadzić się 
Kapczyńskiemu, o którym po
wszechnie wiadomo, że jest 
pracowity i będzie strzegł 
spółdzielczego dobra.

Dyskusja nad kandydatura
mi na przewodniczącego także 
nie trwała długo. Tomaszew
ski — jeden z pierwszych 
zwolenników spółdzielni w 
Wilkowie — prosił o obarcze
nie tym obowiązkiem drugiego 
kandydata Kosmowskiego. I 
Kosmowski został wybrany 
przewodniczącym.

Kosmowski jest młodym go
spodarzem i z obawą przyjął 
to stanowisko. „Boię się, że 
nie dam rady“  — tłumaczył. 
Pomożemy ci — zapewniali 
spółdzielcy. — Na kurs cię 
wyślemy, abyś mógł nauczyć 
się dobrego gospodarzenia.

— Czy mu tylko żona na 
kurs pojechać pozwoli? — za
troska! się któryś ze spółdziel
ców.. Ale czarnowłosa Basia 
Kosmowska wyraziła swoją 
zgodę z uśmiechem.

Kamień, jakim było odej
ście Szymałi został ze spół
dzielczej drogi usunięty nad
spodziewanie łatwo. Nadzieja 
wrogów spółdzielni ma kryzys 
zawiodła. Wtedy niespodzie
wanie wystąpiła żona Piesz- 
czyńskiego.

— To wam chciałam po
wiedzieć. żebyście mojego z 
tej spółdzielni wykreślili, ho 
ja tam w spółdzielni z głodu 
z chorym chłopem zdychać 
nie myślę.

Pieszczyńskl spuścił oczy i 
milczał.

— Kobieto — łagodnie mó
w ił Tomaszewski — w spół
dzielni nie tylko głodu nie bę
dziecie mieli, ale lepiej bę
dzie się wam wiodło jak o- 
becnie. Bo pomyślcie co za 
życie teraz macie? Konia nie 
macie, aby te 2,80 ha jak na-

łeży obrobić i z chorym mę
żem także kłopot. A w spół
dzielni o konia martwić się 
nie będziecie i na odrobki 
przestaniecie chodzić.

— Co wais moje odrobki ob
chodzą? Jiak konia za odrob
ki dostawałam, to miałam po
le obrobione jak należy, a te
raz kiedy mąż się na was o- 
gląda to jeszcze zboże nie za
siane choć listopad za pa
sem.

— Zboże wam jutro sam 
zasieję — zapewnia! Toma
szewski.

— Nie potrzebuję waszej 
łaski. Chłopa mi ze spółdziel
ni wykreślcie i koniec! — glos 
Pieszczyńskiej załamuje się 
ze zdenerwowania.

— Wasz mąż będzie się 
mógł leczyć w spółdzielni. 
Instruktor polityczny POM 
Stasiak sądzi, że tym argu
mentem przekona upartą ko
bietę. Pieszczyńska czerwona 
z gniewu twarz" zwraca ku 
Stasiakowi.

— Jego choroba moje zmar
twienie, a wam nic do tego. 
Jak każę, ażebyście mi chłopa 
ze spółdzielni wykreślili, to 
wykreślajcie bez gadania.

— Cóż wy tak za chłopa 
mówicie, jakby był nieletni 
albo głuchy? Jest obecny na 
zebraniu więc niech sam się 
wypowie: chce czy nie chce do 
spółdzielni należeć. No, Pie- 
szczyński chcecie wystąpić ze 
spółdzielni, czy chcecie po
zostać?

Pieszczyński podnosi opusz
czoną głowę i mówi stanow
czo:

— Chcę pozostać w spół
dzielni.

— Ach ty cholero, sam go
spodarzyć będziesz, bo ja cie
bie rzucę — Pieszczyńska z 
pasją wyrzuca z siebie słowa 
i wychodzi trzaskając drzwia
mi.

Po jej wyjściu spółdzielcy 
radzą nad planem prac na 
wspólnym i nad tym jak u-

możliwić Pleszczyńskiemu sy
stematyczne leczenie. Plesz- 
czyński bierz« udział w tej 
naradzie. Po wyjściu żony 
wraca mu humor i swada.

Rozchodzą się spółdzielcy i  
uczuciem ulgi. Oto młodziut
ka ich spółdzielnia pokonała 
swoje pierwsze niepowodze
nia. Jej niewielki kolektyw ze
spolił się jeszcze mocniej. 
Humoru spółdzielców nie psu
je nawet to, źe w sąsiedniej 
izbie Pieszczyńska płacze z 
gniewu.

Lekcja czujności

DLA Kazika Kowalczyka 1 
innych spółdzielców jest 
jasnym, że wystąpienie 

Pieszczyńskiej zostało wyre
żyserowane przez wrogów 
spółdzielni. Zastanawiają się 

' tylko jakimi argumentami 
wrogowie spółdzielni tak 
zmącili Pieszczyńskiej w gło
wie. że nie dostrzega ona na
wet własnego interesu i go
towa poświęcić możliwość 
beznłatnego leczenia męża.

Agresywny jest wróg spół
dzielni w Wilkowie. Jego a- 
gresywność powinna wzmóc 
czujność spółdzielczego ko
lektywu. Powinna ten spół
dzielczy kolektyw zespolić do 
walki z wrogą płotką. Spół
dzielcy muszą ułożyć swoje 
stosunki z indywidualnymi 
tak, aby mało i średniorolny 
chłop zrozumiał, że ze wszyst
kim i swoimi troskami można 
śię udać do spółdzielni. Spół
dzielnia w Wilkowie nie mo
że więcej tracić członków. 
Przeciwnie powinna powięk
szyć swoje szeregi. To poważ
ne zadanie umocnienia spół
dzielni powinno zmobilizować 
wszystkich zetempowców z 
Wilkowa. Młoda spółdzielnia 
przedmiot serdecznej troski 
tych wszystkich, którzy pra
gną, aby ziemia w Wilkowie 
dawała więcej chłeba i rado
ści musi krzepnąć w walce z 
wrogiem.

H. DU D O W A
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Teatr dla dzieci
Jakże często możemy spot

kać w  prasie codzienne) 
skrom ną notatkę o tak  prze
bogatej treści, ja k  przytoczona 
poniżej:

W  m oskiewskich Zakładach  
fm. Bułganina w yprodukow a
no ostatnio 20 wagonów p ły t  do 
w ykładan ia  ścian ł ornam en
tów  dekoracyjnych dla w nętrz  
warszawskiego Pałacu. Wszyst
kie zamówienia wykonano  
przed term inem . Wśród d łu 
gie j lis ty  przodujących robot
n ików  w ym ien ić należy in ic ja 
tora współzawodnictwa o 
przedterm inowe wykonanie  
zamówień dla W arszawy —  
najstarszego robotn ika  zakła
dów M iko ła ja  Sm irnowa oraz 
prasowaczkę p ły t ceram icz
nych Annę Nazariewą.

A rtyśc i-p las tycy  zakładów: 
Nina Romanowa, Galina N iko 
le jewa i M ik o ła j M atw iejem  
w ykona li dla Pałacu kom plety  
pięknych ornamentów, k tó ry 
m i ozdobiona zostanie sala 
tea tru  dla dzieci. Obecnie a r
tyści p racują nad dwoma o l
b rzym im i panneaux pt. „P rzy 
jaźń".

Celem naszej dzisiejsze] wę
drówki po Pałacu P rzyjaź
n i jest Teatr K u k ie łk o 
wy, inaczej zwany teatrem  
dla dzieci. Sami zobaczymy, że 
tea tr i jego zaplecze jest 
wcieleniem  piękna a rch itek
tury. Piękna, które stworzo
ne zostało dzięki kunsztow i 
rą k  N iny, G aliny, M iko ła ja  z 
m oskiewskich Zakładów im.

R oze to w y  l u f l t  te a tru  d la  dz iec i.

W chodzimy na salę tea tra l
ną. Jest nieduża. W tu lona w  
jedenaście łagodnych łuków  
kolum nady podtrzym ujących  
sklepienie przypom inające w e
necką koronkę; pomieści trzy 
sta osób. Ściany ozdobione 
płaskorzeźbami l i l i i  wodnych  
tchną ciepłem.

...Gong. Z łota ku rtyna  z je d 
wabnego rypsu otacza na dzie-

Na razie w warsztacie —  niedługo „na dole'
m
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K trzech specjalnościach: górniczej, mechanicznej i  elektrotechnicznej szkolą się w  Zasadni- 
czej Szkole Górniczej w  Częstochowie nowe kadry dla górnic twa rud. 

w  internacie^ szkoły obliczonym  na 400 m iejsc uczniowie szkoły, p rzyb y li tu z całego k ra ju
znaleźli dobre w a run k i pracy i życia.

__________________ Na U ję c iu : uczniowie szkoły w  ha li maszyn. roto: AsM.nfard (CAr)

B a rw n e  ka se to ny

Bułganina  i w ie lu , w ie lu  in
nych ludzi radzieckich.

Teatr K u k ie łko w y  został do
stosowany do św iata bajek, 
które na jm łodsi będą m ogli w  
n im  oglądać. W  ten św iat p ięk
na wprowadza nas tow. A le k 
sander K am iński, zastępca kie
row n ika  budowy „Z ony Ze", 
pracow nik ZBMW -4.

— Teatr dla dzieci należy do 
młodzieżowej części Pałacu —  
objaśnia m istrz  Kam iński. —  
„Zonę Że" radzieccy toiaarzy- 
sze przekazali już  nam, po l
skim  brygadom prowadzącym  
prace wykończeniowe...

Zaraz za wejściem, po p ra 
w e j i lew ej stronie, w  ścien
nych niszach przykucnę ły dwie 
kasy. Na w prost nas w idn ie ją  
jesionowe lady szatni i para 
jasnych d rzw i w iodących na 
salę teatru.

sufitu nad bufetem .
F o to : Z. W d o w lń s k l (C AF)

słęć m in u t ta jem nicą dalsze 
losy Jasia W yrw idęba i  smo
ka, k tó ry  strzegł drog i do 
piękne j k ró le w n y W id z o w ie  
z rozognionym i buziam i, t rz y 
mając za ręce mamusie lub ta 
tusiów  nieporadnie gramolą  
się z wyścielanych, b iałych  
skórzanych fo te li i z m yślam i 
przy Jasiu udają się na p rzer
wę...

Przepraszam Cię, d rog i Czy
te ln iku , za tego małego fig la . 
Pośpieszyłem się. Jeszcze k i l 
ka miesięcy up łyn ie, zanim  za
płoną św ia tła  u su fitu  u tka 
nego rozetam i słoneczników, 
róż, l i l i i  wodnych, zanim  pa r
k ie t podłogi przetną rzędy 
m iękkich  fo te li, zanim  sala 
zapełni się na jm łodszym i w i
dzami.

Prostokątne pudełko sa li za
m yka dziesięciometrowa ścia-

Uwaga! Jeszcze oknem!

H u m o r

— Hmm... W płucach szme
ry... — !ll

D ZIER AJĄC E się 
przez okno św ia tło  
padało na s to lik i, 
szafy, ob itą p łó t
nem i górującą 
nieco pretensjonal

nie nad prezydia lnym  wznie
sieniem mównicę... Czerwień 
czołowej ściany, u k ry ta  trochę 
w  cieniu kąta wystawa radziec 
k ie j książki, transparent roz
p ię ty  nad oknam i — tak  na 
pierwszy rzu t oka prezentuje 
się św ie tlica  w  sędziszowskim 
PGR-ze.

Coś się nie klei...

A L E  p rzy jrzy jm y  się je j 
trochę b liże j: na s to li
kach porzucone bezła

dnie gazety. P róbujem y zna
leźć „T rybunę L u du " — nie
stety nie ma. Jest aż 19 egzem
plarzy „Przeglądu Sportowe
go“ , jest „P raw da“ , „O goniok", 
„K ro k o d il“ , ale —  „Sztandaru 
M łodych“ , „S zp ilek“ , „N ow ej 
K u ltu ry " , czy choćby tak  po
czytnej „P rz y ja c ió łk i“ , darem 
nie byś szukał. Prasa zaprenu
merowana bez planu, bez m y
śli.

Jest b ib lio teka  — ponad 1700 
książek. Z a jrzy jm y  do kata lo
gu: M ickiew icza nie ma wca
le. I to nie ty lk o  M ickiew icza. 
Z poezji znajdziem y u tw o ry  
Potockiego, coś Puszkina i M a
jakowskiego. Z prozą też nie 
na jlep ie j. Prusa ty lk o  d w i^ n o -  
w e ik i. „P rzedw iośnia“ , „Popio
łó w “  — Żeromskiego, „Chło
pów“  Reymonta, W asilewskiej 
— „O jczyzny“ , „Z iem i w  ja rz 
m ie“  (żeby ja k  . na jm n ie j w y 
m ieniać) — brak. B rak czoło
wych pozycji naszych pisarzy 
współczesnych. B rak tak  pory
wających książek ja k  Polewo
ja  „Opowieść o praw dziw ym

człow ieku“ , Ostrowskiego „Jak 
hartow ała się sta l“ . B rak, brak, 
brak.

Czy ty lk o  książki? K iedyś 
in s tru k to r k u ltu ra ln o  -  ośw ia
tow y M. Pośpiech próbo - 
w a ł zorganizować kó łko 
teatralne. Chętni znaleźli 
się. Rozebrano „ro le “ , od
by ła  się pierwsza próba. (W y
padła podobno ca łk iem  nie
źle). C ieszyli się, n iek tó rzy  
m arzy li o sukcesach, o w ysta
w ien iu d rug ie j sztuki, w ię 
kszej. Czekali i zaciekawieni 
ludzie — w idzow ie ; nie docze
k a li się jednak.

Podobnie z zesppłem m u
zycznym. Są Instrum enty (tro
chę by je oporządzić), są i fu n 
dusze na zakupienie nowych, 
brakujących, na zapłacenie 
lekc ji. Jest w  pobliżu nauczy
ciel, k tó ry  m ógłby prowadzić 
naukę gry na skrzypcach, 
m andolin ie, akordeonie. I  cho

c ia ż  chętnych do g ry  nie brak, 
'“ zespołu nie ma. Coś się nie 

kle i.

Czemu to przypisać?

W RÓ ĆM Y do b ib lio tek i. 
Na stole leży garstka 
czyteln iczych ka rt. B ie

rzem y pierwszą z nich, czyta
m y nazwisko i pytam y b ib lio 
tekarkę o zawód. Odpowiada 
—  urzędnik. I tak  n iem al że 
do końca. Księgowy, p rak ty - 
kantka... N i jednego robo tn i
ka! Szukamy, nazwiska prze
wodniczącego Rolnej Rady Za
kładowej tow. G órnikiew icza 
—■ nie ma. Nazwisk — prze
wodniczącego i sekre tarki Za
rządu K o ła  ZM P tow. tow . Hen
ryka  Cebuli ł  A leksandry  Szko- 
la k  — też brak. Z b ib lio te 
k i nie korzystają, nie czytają, 
nie in teresują się czyte ln i
ctwem  i św ietlicą. K u ltu ra  —■

„p ią te  koło u wozu“  .— toczy 
się ja k  chce. A k ty w  nia  doce
nia je j znaczenia, tra k tu je  ją 
jako  zło konieczne. Skutek 
znamy.

Są i inne przyczyny. B ib lio 
tekarka nie wie, te dzisiejszy 
b ib lio tekarz to nie spokojny 
układacz książek, że nie można 
czekać aż czyte ln ik  sam p rz y j
dzie, że trzeba mu wychodzić 
na przeciw, agitować, starać 
się o podniesienie liczby czy
ta jących i to szczególnie wśród 
tych, k tó rzy  nie tak  dawno 
jeszcze by li od książki odpy- 

■ chani.

In s tru k to r k.-o„ M. Pośpiech
t ra f i ł  do św ie tlicy  przypadko
wo. B y ł uczniem Technikum  
Hutniczego w  Stalinogrodzie i 
m usiał przerwać naukę z po
wodu choroby ojca i  n iena j
lepszych w arunków  m ateria l
nych w  domu. W róc ił do swo
je j wsi — Z ie lonki. O w aku
jące j posadzie in s tru k to ra  
dow iedzia ł się w  czasie starań 
o pracę w  prezydium  GRN. 
K up ić  nie kupić... —  zaszedł 
do zespołu PGR Sędziszów. 
K rz y w ił się trochę dyrekto r, 
cm okał personalny, ale że z 
k w a lif ik a c ja m i n ik t  się nie t ra 
f ia ł, zaangażowali. N ieum ie ję t
ność zainteresowania, porw a
nia ludzi, stworzenia po - 
mocnego w  pracy k u l tu ra l
nej aktyw u, trw on ien ie  s iły  na 
rzeczy niezbyt istotne, słowem 
niedostateczne przygotowanie 
in s tru k to ra  k,-o. do zawo
du, jest drogą przyczyną 
n ik łych  prze jaw ów  życia świe
tlicy . Choć b ib lio teka rka  i in 
s tru k to r k.-o. chcą ja k  na jle 
piej, w y n ik i pracy są n ik łe  — 
n ieproporcjonaln ie małe do 
włożonego trudu.

za
0 świetlicową atmosferą

A S  E Ins truk to ro w i k.-o. trze-
M  ba pomóc w  podniesie

niu  zawodowych k w a li
f ik a c ji,  to chyba zrozumiałe. 
Zainteresowany b liże j sprawa
m i k u ltu ry  związek zawodowy 
(Rada Zakładowa i Zarząd 
W ojewódzki) m ógłby to  roz
wiązać raz, dwa. Są przecież 
specjalne kursy, pomóc może 
pobliskie  liceum  k.-o. w  Różni
cy, w  k tó rym  można by w iele 
podpatrzeć i przenieść na swój 
teren. To nie jest problem  nie 
do rozw iązania. Zasadniczą 
rzeczą w  popraw ie życia k u l
tura lnego sędziszowskiego PGR 
jest co Innego — stworzenie 
św ie tlicow e j atmosfery.

Fakt nie korzystan ia ze 
św ie tlicy  i b ib lio tek i przez 
ak tyw  zetempowski i zw iązko
wy, w y jaśn ia  bardzo w iele. 
Czym ła tw ie j podnieść czyte l
n ictw o, ożyw ić życie św ie tlicy  
— popychaniem ludzi do książ
ki, do udziału w  artystycznej 
wieczornicy, czy w łasnym  
przykładem? Chyba tym  d ru 
gim. Przewodniczący Rolnej 
Rady Zakładowej tow . Adam  
G órn ik iew icz chciałby, by było 
lepie j, m ów i, przypomina. A le  
ta form a propagandy niew iele 
pomaga, niczego nie  zmienia. 
Św ie tlica  1 związana z nią b i
b lio teka musi stanąć b liżej 
centrum  uwagi zw iązku zawo
dowego i Zw iązku M łodzieży 
Polskiej. Szczególnie b lisko 
ZMP.

Książka, sztuka sceniczna, 
film , to wspaniałe odskocznie 
do rozważań o moralności, m i
łości, pa trio tyzm ie , o wszyst
k ich  sprawach tak żywo ob
chodzących młodzież. To św ie t
ne m a te ria ły  do dyskusji, kon
fron tow an ia  sądów, a- więc 
krys ta lizow an ia  się pojęć o 
świeci«.

Ale koło ZM P przy sędzl- 
szowskim PGR-ze żyje ledwie, 
ledwie. Zebrania odbyw ają się 
rzadko, szkolenia ideologiczne
go nie ma wcale. Gdzieś tam, 
kiedyś om awiano I I  Zjazd 
P artii, czasem zrobiono „b ły 
skawicę“  (to raczej in s tru k to r 
k.-o.) 1 tyle. A  zetempowcy po
w in n i być duszą św ietlicy. Oni 
pow inn i przewodzić wszystkim  
poczynaniom, dbać, by pulso
wała Ich w łasnym , w a rtk im  
życiem, pełnym  zapału, bojo- 
wości, m łodzieńczyćh niepoko
jó w  i radosnych uniesień. 
Tymczasem jednak z sędzi- 
szowskiej św ie tlicy  w ie je  chło
dem. Czas to zmienić.

O
Za oknami...

sędziszowskiej św ietlicy, 
o młodzieży, można by 
powiedzieć i w ie le  do

brego, bardzo dobrego. U ta ili
śmy trochę prawdy. Darujecie 
nam jednak przewinienie, gdy 
się dowiecie dlaczego. Wieczo
ram i przed jasno oświeconymi 
oknam i sędziszowskiej świe
t lic y  nieraz zatrzym ują  się 
dziewczęta. Zaglądają cieka
wie. Chcia łyby wejść, pośmiać 
się, pobawić, poczytać, posłu
chać radia. Zachęcają się wza
jemnie. Jaka ładna muzyka... 
No chodź, czego się wstydzisz... 
—  ale rzadko zachodzą.

W yniesione, albo odziedzi
czone po dawnej wsi przesądy 
tkw ią  jeszcze gdzieś w  głębi. 
Na to, by je  przełamać, brak w  
św ie tlicy  odpow iedniej atmo
sfery, c iepłe j, swojej.

D latego — tak i ty tu ł i za
kończenie.

N ie możemy patrzeć obojęt
n ie  na stojących jeszcze za ok
nem, zamiast w  św ie tlicy.

LEONARD LECH

na scenlcma przysłon ięta kurę
tyną i  rów noleg ła do n ie j 
z sześcioma „oczodołam i", w  
któ rych  w  dn iu  przedsta • 
w ien la  zapłoną różnokolo  - 
rowe re fle k to ry . Na prze * 
ciw leg łych ścianach o długo
ści 11 m tuż, tuż pod s u fi
tem biegną gniazda otw orów  
naw iew nej w e n ty lac ji. U kry te  
za obram owaniem  w yp lec io
nym  z brązu i  lanego żelaza, 
przyniosą w idzom  ciepłe po
w ietrze w iosny przez cały o- 
krąg ly  rok. W yżej, wśród  
66-ciu zakutych w  kam ień ro 
zet kw ia tów  naszych pól i łąk, 
p łyną  kanały w e n ty la c ji w y 
w iew nej.

Urządzenia p rzy pomocy 
k tó rych  a rtyśc i w yczaru ją  z 
la lek ukochany przez na jm łod 
szych św iat ba jek mieszczą się 
za mechaniczną sceną wśród  
lin  i przewodów, w ijących  się 
ja k  liany w  dżungli, wśród  
żerdzi, b loków, zespołów  
św ietlnych. W arto ch%/ba 
wspomnieć, te  i  tu  na zaple
czu „św ia ta  ba jek" współ - 
czesna technika upom niała  
się o swe prawa. Wszyst - 
kie czynności operatorskie zo
s ta ły  ze lektry fikow ane. Na - 
ciśniesz guzik i scena się za
pada w raz z bohateram i { ich  
sprawami...

Wychodząc z sali tea tra lne j
przechodzimy przez foyer; d ro 
gę' zagradzają nam d rzw i w it 
rażowe.

U góry w itraża, w  w ieńcu  
f ig u re k  przedstaw iających 12 
miesięcy roku, umieszczony 
będzie zegar. W ieniec f i  - 
gurek podtrzym ują  dziew - 
czyna i  chłopiec. Poprzez 
postacie w itra żu  w idać westi- 
bu l otoczony ośmioma ko lum 
nam i z piaskowca, na k tó rym  
pląsają m orskie konie, s k a 
czą w ie w ió rk i, p ie ją  koguty  
ożywione w  kam ien iu ręką  
artysty.

M a leńk i h o li łączy feryer z 
bufetem  teatru. Nad bufetem  
rozp ięty jest s u fit u tkany z 
kasetonów i  p rzybrany sztu
kate rią : kłosam i zbóż, liliam i...

Na kasetonach barwne m a
low id ła  owoców: ob fite  kiście 
winogron, złociste gruszki, ma.- 
linow e jabłuszka, cy tryny , 
brzoskwinie. Z bu fe tu  trzy  dę
bowe bram y prowadzą do par
ku Pałacu, do miasta. Jak tu  
piękn ie!

ALEKSANDER K O M IT A U

W e fa t

PRZEGLĄD PRASY ZACHODNIA

Wybrał ! Ilustrował 
Z. NOWAK

Ludzi« , za p e łn ia ją cy  u li
ce m iasta, p a trz y li na p rz e 
jeżdża jące  sam ochody z p re 
zydentem  I Jego św itą  tak .

Jak no rm a ln ie  p a trzy  się na 
zw ierzę ta  w  ogrodzie  zoolo
g icznym .

w rep o rtażu  r, w izy ty  p re 
zydenta E isenhow era w m ie 
ście S p rin g fie ld  w Stanie 
Illino is .

„N ew  Y o rk  T im es“
22 s ie rp n ia  1354 r.

Nowy przew od n iczący  rząd u  
baodajow sklego Diem  p r z e 
b yw a ł ostatnio dw a la ta  w

S tanach  Z je d n o c z o n y c h , co 
je s t p ow sze ch n ie  u z n a n y m  
ś w ia d e c tw e m  je g o  n ie z a le ż n o 
ści i u c z c iw o ś c i.

„N e w  Y o rk  H e ra ld  T ryb u n ę " 
10 cze rw ca  1954 r.



działalność komisji „akcji zbiorowych
nie została z likw idow ana

Z obrad Komisji Politycznej Zgromadzenia NZ

S p rzeczn a  z k a r ią  M25
n

NO W Y JORK. W  K om is ji Polityczne j Zgromadzenia Ogólne- 
to  NZ zakończyła się 2 bm. debata nad sprawą tzw. kom is ji 
„a k c ji zbiorowych", u tw orzone j nielegalnie w  1950 r. z Inspi
ra c ji USA.

W  glosowaniu p ro jek t rezo luc ji 12 państw, przew idujący 
kontynuowanie działalności ko m is ji „a k c ji zbiorowych“ , został 
uchwalony większością głosów. Przeciwko rezo lucji glosowały 
delegacje k ra jó w  obozu pokoju. Delegacje In d ii 1 Indonezji 
w strzym ały się od głosu.

W  toku dyskusji zabrał glos 
sta ły  przedstaw iciel Polski w  
ÓNZ, m in. H enryk B ireck i, któ
ry  domagał się lik w id a c ji kom i
s ji „a k c ji zbiorowych“  i w yka
zał je j nielegalny charakter.

U tworzenie 1 cała działalność 
te j kom is ji — powiedział m in. 
B ireck i •— by ły  wyrazem po lity - 
k i zm ierzającej do podporządko
wania ONZ jednemu mocarstwu, 
a m ianow icie Stanom Z jedno
czonym, poprzez próby nielegal
nego przekazania Zgromadzeniu 
Ogólnemu szeregu upraw nień 
należących wyłącznie do kompe
tenc ji Rady Bezpieczeństwa.

Kom isja zorganizowała przy 
Sekretariacie OŃZ nielegalny 
„sztab generalny“ , k tó rym  chcia
łaby zastąpić istniejący przy Ra
dzie Bezpieczeństwa K om ite t 
Szefów Sztabów W ie lk ich M o
carstw. Ten „sztab generalny“ 
składa się wyłącznie z przedsta
w ic ie li państw należących do 
b loku atlantyckiego (NATO) I 
b loku k ra jów  A z ji południowo- 
wschodniej (SEATO). N ie ulega 
w ięc w ątp liw ości, że powołanie 
do życia kom is ji „a k c ji zbioro
w ych" m ia ło doprowadzić do 
przekształcenia ONZ w  narzę
dzie b loków  m ilita rn ych  u tw o
rzonych z in ic ja tyw y  1 pod prze
wodnictwem  Stanów Zjednoczo
nych.

Nawiązując do podpisanych

ostatnio układów  londyńskich i 
paryskich, w  m yśl których od
rodzony W ehrm acht ma stać się 
trzonem NATO, delegat Polski 
podkreślił. Iż państwa należące 
do NATO  o fic ja ln ie  stw ierdza
ją w  swych odpowiedziach na 
kwestionariusz kom is ji „a k c ji 
zbiorowych“ , że udzia ł w  tym  
bloku uważają za udział w  „sy
stemie bezpieczeństwa zbioro
wego", organizowanym  przez 
kom isję „a k c ji zbiorowych“ .

Czyż więc W ehrm acht neoht- 
tle row skl, jako podstawa bloku 
atlantyckiego ma być ostoją sy
stemu bezpieczeństwa zbiorowe
go? — zapytał m in. B irecki. No
w y W ehrm acht z generałami h i
tle row sk im i na czele ma być 
podstawą tzw. „systemu bezpie
czeństwa“  w  ramach ONZ. Czyż 
można sobie wyobrazić bardziej 
monstrualne wypaczenie celów i 
zadań Organizacji Narodów 
Zjednoczonych? Polska ma 
szczególne prawo do tego, by za
protestować stanowczo przeciw
ko tego rodzaju kombinacjom.

W skazując na pewne odpręże
nie w  sytuacji m iędzynarodo
w e j w  w yn iku  konferencji be r
liń sk ie j 1 genewskiej oraz jed
nomyślnie przyję te j uchwały w 
sprawie rozbrojenia, delegat Pol
ski s tw ie rdz ił w  zakończeniu, że 
opinia publiczna śledzi obrady 
IX  sesji Zgromadzenia Ogólnego

NZ z głęboką nadzieją, Iż przy
czynią się one do dalszego zła
godzenia napięcia w  stosunkach 
międzynarodowych. P raktyka 
nieprzestrzegania zasad K a rty  
N Z poważnie podważyła au tory
te t ONZ I przeszkodziła je j w  
odegraniu w łaściw ej ro li straż
n iczk i pokoju i  bezpieczeństwa 
międzynarodowego. Dlatego K o
m isja Polityczna pow inna od
rzucić w n iosk i zmierzające do 
kontynuowania prac kom is ji 
„a k c ji zbiorowych", .gdyż l ik w i
dacja te j kom is ji będzie zgodna 
z lite rą  i duchem K a rty  NZ.

-łr
W K om is ji Społecznej Zgro

madzenia Ogólnego NZ drugi 
już tydzień trw a  dyskusja nad 
pro jektam i konwencji praw  czło
w ieka (konwencji praw  politycz
nych i obywatelskich oraz kon
w encji praw  gospodarczych, spo
łecznych i ku ltu ra lnych).

Kom isja Ogólna Zgromadze
nia NZ postanowiła 2 listopada 
br. bez głosowania umieścić na 
porządku dziennym Zgromadze
nia Ogólnego dwa zgłoszone 
przez Związek Radziecki wn io
ski — o aktach agresji przeciw
ko C hińskie j Republice Ludo
w ej i odpowiedzialności m ary
na rk i w ojennej USA za te akty  
oraz o naruszaniu wolności że
glugi w  strefie m órz chińskich. 
Sprawa umieszczenia tych punk
tów  na porządku dziennym  by
ła już dw ukro tn ie  om awiana w 
K om is ji Ogólnej, k tóra w ięk 
szością głosów odraczała decy
zję za pierwszym razem na k i l 
ka dni. a za drug im  — na dwa 
tygodnie.

Kom isja  Ogólna postanowiła

Protegowani Eisenhowera prznyrywaią

Wyniki wyborów w USA

również, że oba nowe punkty  
porządku dziennego rozpatrzy 
Kom isja Polityczna. Jeśli zaś 
K om isja  Polityczna zorientu je 
się, że nie zdąży tego uczynić 
przed zakończeniem obrad se
sji, to  sprawa zostanie przeka
zana Specjalnej K om is ji P o li
tycznej.

•ir
W  Specjalnej K om is ji P o li

tycznej kontynuowano dyskusję 
nad sprawą przyjęcia nowych 
członków do ONZ. Na posiedze
n iu  przedpołudniowym 2 bm. 
przem aw iali przedstawiciele 
USA, Iraku , USRR, B razy lii 1 
Pakistanu.

Delegat USA W adsworth, po
dobnie ja k  na poprzednich se
sjach Zgromadzenia Ogólnego, 
w ystąp ił w  obronie p o lityk i dy 
skrym inac ji wobec k ra jów  obo
zu pokoju, k tóre złożyły prośbę
0 przyjęcie do ONZ. W adsworth 
poparł p ro jek t rezo lucji A ustra
lii,  Pakistanu i Syjamu w  spra
w ie przyjęcia do ONZ Laosu 1 
Kambodży oraz wniosek zale
cający, aby kom isja „dobrych 
usług“  prowadziła nadal swą 
działalność.

Przedstawiciel USRR S. A. 
Slipczenko oświadczył, że zda
niem delegacji radzieckiej, s łu
sznym rozwiązaniem sprawy 
przyjęcia nowych członków do 
ONZ byłoby jednoczesne przy
jęcie A lban ii, M ongolskiej Re
pu b lik i Ludowej, Bułgarii, Ru
m un ii, Węgier, F in land ii, W łoch, 
P ortugalii, Ir la n d ii, A us tra lii, 
Cejlonu, Jordanii, Nepalu 1 L i 
bii.

Jeśli chodzi o wniosek doty
czący przyjęcia do ONZ Laosu
1 Kambodży, Slipczenko podkre
ś lił, że problem ten nie pow inien 
być rozpatrywany do c h w ili o- 
statecznego uregulowania kw e
s tii indochińskie j na zasadzie 
porozumień genewskich.

Dyskusja nad sprawą przyję
cia nowych członków do ONZ 
kontynuowana będzie 4 bm.

Układy paryskie 
są tak samo aroźne 

jak EWO
PARYŻ. D ziennik „H um an ite “ 

donosi, że we F ranc ji rozw ija  
się — jako odzew na apel K ra 
jow ej Rady Pokoju kampa
n ia  zbierania podpisów pod pe
tyc ją  potępiającą uk łady lon 
dyńskie i  paryskie w  sprawie 
rem ilita ryza c j! Niemiec zachod
nich.

W  toku w a lk i przeciwko ra 
ty fik a c ji układów  londyńskich i  
paryskich um acnia się jedność 
działania socjalistów i  kom un i
stów. Grupa m erów kom uni
stycznych i  socjalistycznych 
kantonu Jum ilhac -  le -  Grand 
(dep. Dordogne) uchw a liła  rezo
luc ję  stwierdzającą, że uk łady 
te „sankcjonujące uzbrojenie 
Niemiec zachodnich stanowią 
dla naszego kraju... tak ie  samo 
zagrożenie ja k  europejska 
wspólnota obionna".

Jak donosi dziennik „L ibe ra 
tio n “ , K ra jow e B iu ro  Ruchu Na 
Rzecz W yzwolenia Narodów opu
b likow a ło  kom unikat, w  k tó rym  
potępia p lany uzbrojenia Nie
m iec zachodnich i wskazuje na 
zgubne skutk i, ja k ie  pociągną 
za sobą uk łady londyńskie i pa
ryskie. B iu ro  K ra jow e domaga 
się przeprowadzenia rokowań 
między czterema w ie lk im i mo
carstwam i w  celu zjednoczenia 
Niemiec na zasadach pokojo
wych i zawarcia z n im i tra k ta 
tu  pokojowego oraz stworzenia 
w  Europie systemu bezpieczeń
stwa zbiorowego.

Sprawą rstyfikaeii 
ukfsddw paryskich

roziatrzy f r a n c i e  
Zgromadzenie Narodowe

PARYŻ. Dnia 3 bm. francu
skie Zgromadzenie Narodowe 
wznow iło  obrady, przy czym na 
porządku dziennym te j sesji 
zna jduje się m. in. sprawa ra 
ty fik a c ji układów' paryskich o- 
raz zatw ierdzenie budżetu.

W  pierwszym  dn iu sesji kon
went seniorów Zgromadzenia 
Narodowego zatw ierdz ił porzą- 
dęk dzienny obrad sesji, według 
którego debata nad ra ty fika c ją  
układów paryskich, a w ięc nad 
rem ilita ryzac ją  Niemiec zachod
nich odbędzie się w  dniach od 
14 do 17 grudnia.

Narody obronili sprawę pokoja
A rtyku ł instępny „P ra ird y ”

NOW Y JORK. W ybory w  Sta
nach Zjednoczonych x dnia 2 l i 
stopada br. przyn iosły porażkę 
rządzącej p a rtii repub likańskie j.

Do późnego wieczora 3 lis to 
pada nie były jeszcze znane o- 
stateczne w y n ik i wyborów. W ia
domo było ju t  jednak, że partia 
•demokratyczna uzyskała w ięk
szość mandatów' w  Izbie Repre- 
rentantów .

W edług ostatecznych obliczeń 
w  wyborach do Izby Reprezen-

Mosycy polscy 

w Niemczech
BER LIN . W środę S bm. przy

by li do Berlina pianiści polscy 
Halina Czerny-Stefańśka i Hen
ryk  Sztompka. Na dworcu ber
lińsk im  zostali oni pow itani 
przez przedstaw icieli m in is te r
stwa ku ltu ry  NRD 1 ambasady 
polskiej w Berlin ie. Czerny- 
Stefańska udaje się w dalszą 
podróż do Niemiec zachodnich, 
gdzie da szereg koncertów', m. 
in. w Hamburgu, Brem ie i Ko
lonii.

H enryk Sztompka w'ystąp! w 
k ilk u  miastach NRD — B e rli
nie. Dreźnie, E rfurcie, F re ibur- 
gu itd.

tan tów  USA demokraci zdobyli 
232 mandaty, zaś repub likan ie — 
203.

W dotychczasowej Izbie Re
prezentantów podział m andatów 
by ł następujący: repub likan ie  — 
219, demokraci — 215, niezależ
ny — 1.

Jednocześnie s wyboram i ca
łego składu Izby Reprezentan
tów  odbyły się w  dniu 2 bm. w y 
bory 37 senatorów na ogólną 
liczbę 98. W rezultacie — wed
ług wiadomości nadeszłych do 
późnego wieczora 3 bm. — de
m okraci m ają zapewnionych 47 
m andatów senatorskich — a re
publikan ie 46. 1 mandat przypa
da niezależnemu senatorowi. 
Nieznane by ły  jeszcze w y n ik i 
dotyczące 2 mandatów. W do
tychczasowym senacie podział 
mandatów był następujący: re 
publikan ie — 49, demokraci — 
48, niezależny — 1.

W tymże dniu odbyły się w y 
bory 33 gubernatorów stano
wych. W 5 stanach stanowiska

ski Irv in g  Ives, popierany górą 
co przez Eisenhowera.

Znamienne jest, że w  ogóle 
najw iększe s tra ty  spotkały re
pub likanów  w  tak ich  stanach 
przemysłowych ja k  Nowy Jork, 
Pensylwania, M ichigan, Connec
ticu t i New' Jersey, gdzie w, na
stępstwie silnego bezrobocia i 
nieustannego wzrostu cen po
garsza się wciąż sytuacja mas 
robotniczych. W stanie Pensyl
wania, gdzie w  zagłębiu h u tn i
czym P ittsburga i  w  zagłębiach 
węglowych tego stanu pozostają 
bez pracy setki tysięcy robotn i
ków, repub likan ie  nie zdołali 
przeforsować swego kandydata 
na gubernatora po raz pierwszy 
od 20 lat. Zwyciężył tam  kan
dydat dem okratyczny — niezna
ny dotąd w  życiu politycznym  
farm er George Leader.

Trzeci strajk 
dokerów brytyjskich

LO NDYN. Jak podaje agen
cja Reutera, w środę 3 bm. 9 
tys. dokerów porzuciło pracę w  
Porcie londyńskim  na znak pro
testu przeciw’ko zwolnien iu z 
pracy przez niektóre f irm y  57 
robotn ików  portowych, którzy 
odm ów ili współpracy z zaanga
żowanymi przez te f irm y  szofe
ram i nie należącymi do związku 
zawodowego. Jak wiadomo, w  
poniedziałek 1 bm. zakończył się 
W' Londynie s tra jk  24 tys. doke
rów , jednakże we w torek 2 bm. 
2500 dokerów przerwało pracę, 
Protestując przeciwko zatrud
nien iu przez przedsiębiorców 
nie zrzeszonych robotników'. 
Środowy s tra jk  9 tys. dokerów 
Jest wdęc trzecim  Strajkiem  w 
ciągu ostatnich 6 tygodni.

-Ar
W Sydney w ybuchł 24-godiin- 

ny s tra jk  protestacyjny d o ke 
rów. Powodem stra jku  jest rzą
dowy p ro jekt ustawy, przew i
dujący ograniczenie praw' związ
kowych.

Linia kolejowa między 
Hanoi a Nan Kuan

P E K IN . W ietnamska Agencja 
Prasowa podaje, że w  końcu 
trz e ś n ia  rozpoczęto budowę lin ii 
kole jow ej między Hanoi a Nan 
Kuanem, na granicy chińsko- 
w ietnam skie j. L in ia  kolejowa 
Hanoi — Nan Kuan stanowić 
kadzie jedną z na jważniejszych 
Jinli kolejowych W ietnam skie j 
R epub lik i Demokratycznej,

Zwraca dalej m. In. uwagę, że 
w  Colorado w ybrany został gu
bernatorem dem okrata Edw in 
Johnson, a poniósł porażkę re
pub likan in  Donald Brotzman, o- 
sobisty przy jac ie l Eisenhowera.

Specjalnym  poparciem Eisen
howera cieszył się też podczas 
kam panii wyborczej przewodni
czący kom ite tu politycznego

gubernatorów obejm ują obecnie I p.a iv ‘i  rePu b lik ańskiej w  Sena-
1 de, Ferguson. I on poniósł po-demokraci zamiast re p ub lika 

nów. Każda z obu p a rtii mieć 
będzie po 24 stanowiska guber- 
natorskie.

Uwagę kó ł po litycznych zwró
c ił m. in. sukces wyborczy de
m okratów w  tych właśnie, okrę
gach, gdzie w  ostatn im  stadium 
wyborów  występował osobiście, 
w brew  dotychczasowym zw y
czajom, prezydent Eisenhower, 
in te rw en iu jąc na rzecz kandyda
tów  republikańskich.

W stanie N ow y Jo rk  repub li
kanie doznali porażki w  wybo
rach gubernatora po raz p ierw 
szy w  okresie ostatnich 12 lat. 
Stanowisko gubernatora obejmu
je tam członek p a rtii dem okra
tycznej A vere ll H arrim an. Jego 
rywalem  by ł senator repub likań-

rażkę w  obecnych wyborach do 
Senatu ze stanu M ichigan. Zw y
cięskim  kontrkandydatem  był 
demokrata McNamara.

Wśród zwycięskich kandyda
tów  demokratycznych znajduje 
się syn zmarłego prezydenta 
USA — James Roosevelt, k tó ry  
przeszedł do Izby Reprezentan
tów  w  okręgu Los Angelos,

Ostateczne w y n ik i wyborów  
ogłoszone być m ają w  dn iu  4 l i 
stopada.

Kongres w  nowym  składzie 
przystąpi do wykonyw ania 
swych obowiązków w  styczniu 
1955 roku.

M OSKW A. „P raw da" zamiesz
cza a rtyku ł wstępny pt. „N aro
dy obronią sprawę pokoju“ . A r 
ty k u ł stw ierdza m. in .:

We wszystkich kra jach wzm a
ga się w a lka  o pokój. Masy lu 
dowe bronią aktyw n ie  swej ży
w otnej sprawy — pokoju i  pra
cy twórczej.

Obecne w a ru n k i historyczne 
są zupełnie inne niż w arunk i, w  
jak ich  im peria lis tom  udało się 
rozpętać pierwszą, a następnie 
drugą" wojnę światową. Obec
nie już  trzecia część ludzkości 
zrzuciła ka jdany im peria lizm u, 
k tó ry  rodzi w o jny.

Związek Radziecki, Chińska 
Republika Ludowa, k ra je  demo
k ra c ji ludowej — to niezwycię
żona ostoja pokoju. Obecnie 
również szerokie masy ludowe 
w  kra jach kap ita listycznych, ko
lon ia lnych i zależnych nie są 
już takie  ja k  dbwnlej. Wzrosła 
ich świadomość, podniósł się po
ziom organizacyjny, wzrósł ich 
udzia ł w  życiu politycznym , 
wzmogła się ich wola obrony 
sprawy pokoju. Masy pracujące 
całego świata, wszyscy uczciw i 
ludzie popierają pokojową p o li
tykę Zw iązku Radzieckiego, 
Chin Ludowych, wszystkich k ra 
jó w  dem okracji ludowej.

M iłu jące  pokój narody nale
życie oceniły zgłoszone przez 
Związek Radziecki konkretne 
propozycje, zmierzające do za
pewnienia bezpieczeństwa zbio
rowego w  Europie i do rozw ią 
zania ^problemu niemieckiego. 
Wszyscy widzą, że Zw iązek Ra
dziecki. Chiny i  k ra je  dem okra
c ji ludowej prowadzą konse-

Koalicyjne partie 
arienaasrcwskle 

przeciwko układom 
paryskim

BER LIN . Jak podaje agencja 
ADN, k ie row n ic tw o zachodnlo- 
n iem ieckie j p ą rtii B IIE  (wcho
dząca w  skład ko a lic ji rządowej 
partia  przesiedleńców) odrzuciło 
w  dn iu  2 bm. paryski uk ład w  
sprawie Saary. F rakcja  te j par
t i i  w  Bundestagu postanowiła 
podporządkować . się uchwale 
k ie row n ic tw a BHE. Również 
k ie row n ic tw o drug ie j p a rtii koa
lic y jn e j FDP (wolna partia de
mokratyczna) powzięło jedno
m yśln ie decyzję, polecającą 
swej fra k c ji w  Bundestagu 
głosować przeciwko uk ładow i 
w  sprawie Saary.

Debata nad po lityką  zagra
niczną Adenauera, a więc m. In. 
nad uk ładam i paryskim i, zapo
wiedziana została na 11 listopa
da. Adenauer zainauguruje de
batę w  Bundestagu deklaracją 
rządową. Agencja podkreśla, że 
Adenauer w yra z ił życzenie, aby 
debata zakończyła się w  ciągu 
jednego dnia. W ten sposób 
kanclerz bońskf zamierza nie 

| dopuścić do obszernej dyskusji 
nad po lityką  zagraniczną rządu 
bońskiego.

kw entną w alkę o zakaz bron! 
atom owej i  wodorowej, o re
dukcję  zbrojeń, że nieustannie 
podejm ują k ro k i na rzecz nor
m a lizac ji stosunków ze wszyst
k im i państwami, że wszech
stronnie rozszerzają stosunki 
ekonomiczne i k u ltu ra ln e  z in 
nym i narodami, przyczynia jąc 
się tym  samym do u trw a len ia  
współpracy m iędzynarodowej, 
do osłabienia napięcia w  stosun
kach m iędzynarodowych.

Kola rządzące U SA i  ich pa rt
nerzy z b loków  m ilita rn ych —p i
sze dale j „P raw da“  — widząc, 
że ich p o lityka  spotyka się z po
wszechnym potępieniem, coraz 
częściej ucieka ją się do masko
wania swych czynów, osłania
jąc swą agresywną działalność 
ob łudnym i oświadczeniami o 
„um iłow an iu  poko ju “ .

Czy tworzenie w  A z ji agre- 
sywnych b loków  m ilita rnych  
prowadzi do pokoju? Czy to  nie 
koła rządzące Stanów Zjedno
czonych uparcie dążyły do zer
wania kon ferencji genewskiej i 
w sze lk im i sposobami przeszka
dzały zakończeniu w o jn y  w  In - 
dochinach? Czy to  nie Stany 
Zjednoczone okupu ją chińską 
wyspę Taiw an i szczują swe 
m arione tk i przeciwko Chińskiej 
Republice Ludowej?

W łaśnie koła rządzące k ra 
jó w  zachodnich, a przede wszy
s tk im  Stanów Zjednoczonych 
w brew  w o li narodów dążą do 
rem ilita ryza c ji Niemiec zachod
nich. T y lk o  ślepi mogą nie w i
dzieć, że rem ilita ryzac ja  Nie
miec zachodnich, gdzie u w ła 
dzy znajdują się m ilita ryśc i i 
odwetowcy, prowadzi nie do po
koju, lecz do w o jny, do wzmoże
nia napięcia międzynarodowego. 
Propaganda wojenna, wyścig 
zbrojeń, po lityka  dyskrym inac ji 
w  dziedzinie handlu m iędzyna
rodowego, wzmożenie terropu 
policyjnego i  prześladowań 
zw olenników  pokoju — oto po
wszechnie znane fa k ty  charak
teryzujące po litykę  m iędzynaro
dowych kó ł agresywnych. Prze
c iw ko  te j polityce walczą naro-

ch od n !o-n i cm 'ecki ego pod inną
nazwą—pod nazwą „U n ii zachod
nio-europejskie j“ . Lecz narody 
nie dadzą się oszukać! Na nowe 
knowania w rogów pokoju odpo
w iada ją  one wzmożeniem w a lk i
0 pokój. We F ranc ji z in ic ja ty 
w y  Rady Pokoju wzmaga się 
ruch ludow y przeciwko ra ty f i
kac ji układów londyńskich i pa
ryskich. Fala protestów przeciw
ko rem ilita ryzac j i N ienrec za
chodnich wzmaga się również w  
A n g lii, we Włoszech i w  innych 
kra jach europejskich i  nie ty l
ko europejskich. W  samych 
Niemczech większość narodu 
występuje przeciwko wskrzesza
niu  m ilita ryzm u niemieckiego. 
Świadczą o tym  m. in. w y n ik i 
w yborów  do Izby Ludowej NRD. 
W Niemczech zachodnich prze
c iw ko  zbrojeniem  m ilita rys tów  
występują komuniści, socjalde
m okraci oraz inne partie opo
zycyjne i ugrupowania repre
zentujące przeszło 9 m ilionów  
wyborców.

Na całym  świecłe ludzie dob
re j w o li. a w  pierwszym rzędzie 
masy pracujące organizują w a l
kę przeciwko podżegaczom w o
jennym . W  kra jach A z ji i Am e
ryk i, A us tra lii i Europy coraz 
głośniej rozlega się potężny głos 
bo jow ników  o pokój. Ruch o- 
brońców pokoju staw ia kon
kretne. jasne zadania w yn ika ją 
ce z rozwoju w a lk i o pokój w  
każdym kra ju . Ruch ten z każ
dym  dniem krzepnie.

Św ia tow y ruch obrońców po
ko ju  nie jest ruchem jednostek. 
S iła jego tk w i w  masowości. 
W  miastach — w  przedsiębior
stwach i u ’ instytucjach robotn i
cy i urzędnicy zorganizowani w  
związkach zawodowych, pracow
n icy  um ysłow i bez względu na 
poglądy polityczne występują 
wspólnie z zdezorganizowanymi 
ludźm i pracy. Na wsi—w ie lo m i
lionowe organizacje spółdzielcze
1 chłopskie, cała ludność w iejska 
aktyw n ie  włącza się do tego ru 
chu. W ie lk i w k ład  do sprawy 
obrony pokoju 'wnoszą masowe 
organizacje, ja k  np. Św iatowa 
Federacja Zw iązków  Zawodo-

dy, albow iem  zdają sobie spra- 1 wych. Światowa Demokratyczna
Federacja Kobiet, Św iatowa Fe
deracja M łodzieży Demokratycz
nej i inne organizacje masowe. 
W obecnych warunkach histo
rycznych — kończy „P raw da“  —• 
przed narodam i stoi w ie lk i cel: 
obrona i  u trw a len ie  pokoju. 
W ie lk i cel rodzi w ie lką  energię.

wę, że prowadzi ona do wo jny, 
skazuje masy pracujące na no
we wyrzeczenia 1 nieszczęścia. 
Patrioci francuscy poparci przez 
wszystkie narody europejskie 
dobitn ie  w y ra z ili swą wolę, do
prowadzając do odrzucenia 
zgubnych układów  o EWO. Jed-
nakże obecnie kra jom  zachód- j Narody posiadają tę energię, jas-
nio-europejsklm  narzuca 
wskrzeszenie m ilita ryzm u

się : na jest również droga prowadzą- 
za- ! ca do celu.

„H łODZiSZ ŚWIATA" 
pismem każdego aktywisty Z H P

m m
f  '  '* '* * '»  *\

W miejscu, gdzie kiedyś znajdowało się słone jezioro  Babo — 
Chodzą — no zachodzie T urkm eńsk ie j SRR — zna jdu ją  się 
obecnie jedne z najbogatszych w  ZSRR złoża ropy naftowej. 
Potężny strum ień ropy na ftow ej, k tó ry  w y trysną ł tam  w  ro 
ku 1933, w yrzu c ił w  ciągu k ilk u  dn i na wysokość 440 m etrów  
ponad 100.000 ton ropy na ftow ej, W pobliżu złóż, u stóp Góry 
N aftow ej powstało miasto naftow ców  turkm eńsklch N eblt —

Dag.
Na zdjęciu górnym : w  przemyśle naftow ym  pracują w raz z 
Turkm enam i przedstaw iciele innych  narodowości K ra ju  Rad. 
Od lewej: robotn icy naftowcy  — Rosjanin  — N iko ła j Kozocz- 
kin , G ruzin  — Beniam in Czcheidze, U kra in iec  — W asilij Czer- 
nlenko  i Rosjanin  — W asilij Tużikow .
Na zdjęciu do lnym : naftowcy posiadają w  mieście w łasny pa
łac k u ltu ry , gdzie m ieści się k in o  i  teatr.

r o to  C A F

*k  Z a c h o d n io -n ie m ie c k l k o m ite t  
p rz y g o to w a w c z y  do V  F e s tiw a lu  ! 
M ło d z ie ż y  o p u b lik o w a ł l is t  o tw a r 
ty  do m ło d z ie ży  z a c h o d n io -n ie m ie c - \ 
k le j ,  w  k tó ry m  w z y w a  do roznoczę- j 
c ia  p rz y g o to w a ń  fe s tiw a lo w y c h .

L is t  le n  s tw ie rd z a  m . in ., że co- • 
raz  w ię kszą  p o p u la rn o ś c ią  c ieszy ; 
się w ś ród  m ło d z ie ż y  z a c h o d n io -n ie - 
m le c k ic j hasło  IV  F e s tiw a lu : „ L e 
p ie j w s p ó ln ie  d y s k u to w a ć , śp iew ać, ' 
ta ń czyć  i  b a w ić  się, n iż  s trze lać  do 
s ieb ie 5*.

•k 2 h m . a r ty le r ia  c h iń s k ie j -a rm ii j 
lu d o w o -w y z w o lc ń c z e j z b o m b a rd o 
w a ła  i  zn iszczy ła  p ozyc je  a r t y le r y j 
sk ie  band  Czang K a l-s z e k a  na  w y 
spie Y iczangszan.

k  N a  s ta c ji k o le jo w e j M e d e llln  
(K o lu m b ia  p ó łn o cno -za ch od n ia ) w  
n o cy  z w to rk u  na środę zg in ę ło  40 
osób w s k u te k  nag iego o bsun ięc ia  się 
z ie m i.

k  Z bm . na  Oceanie A t la n ty c k im  
za to n ą ł a m e ry k a ń s k i p a ro w ie c  „M a 
r y  F ile n " ,  na  p o k ła d z ie  k tó re g o  
z n a jd o w a ło  się 25 osób. W  czasie 
sz to rm u  u  w y b rz e ż y  P ó łn o c n e j K a 
r o l in y  dozna ł on c ię żk ich  uszkodzeń 
1 w z y w a ł p om o cy . S a m o lo t i  s ta 
te k , k tó re  pośp ie szy ły  m u  na  po- | 
m oc, p rz y b y ły  Jednak za późno.

DROGA, KTÓRĄ POTĘPIŁY NARODY
(List z Niemiec zachodnich)

D ROGA wskrzeszenia Wehrmachtu, 
który w przeszłości przyniósł tak 
wicie nieszczęść narodowi nie

mieckiemu — jest niebezpieczną dro
gą. Skierowała ona do grobu podczas 
drugiej wojny światowej sześć milio
nów Niemców. Uległy zniszczeniu pło
dy wielowiekowego trudu niemieckich 
robotników, chłopów, uczonych, arty
stów. Liczne fabryki, miasta i zabytki 
kulturalne legły w gruzach.

Droga ta przyniosła wiele nieszczęść 
narodom Europy. Któż zliczy miliony 
ludzi bestialsko zamordowanych w hi
tlerowskich komorach gazowych i obo
zach koncentracyjnych, ludzi, którzy 
znaleźli śmierć od kul faszystowskiej 
soldateski lub zginęli pod ruinami Co
ventry, Stalingradu, Warszawy, ludzi, 
którzy padli ofiarą esesowskich zbrod
ni.

Ja bardzo dobrze wiem, oo to wojn>a. 
Własnymi oczami widziałem całą 
otchłań nieszczęść, w którą wtrącił na
rody nazistowski Wehrmacht. Byłem 
żołnierzem faszystowskiej armii i wi
działem spalone do szczętu wsie, wy
paloną ziemię, zamęczonych mężczyzn, 
kobiety i dzieci. „Dlaczego na nas na
padliście?“ — pytali Rosjanie i na py
tanie to nie mogłem znaleźć odpowie
dzi.

Zostałem przy życiu. I tak samo, jak 
widać blizny na mym ciele, w moim

kraju, ciągle jeszcze widoczne są rany 
pozostawione przez wojnę. Widzi je i 
czuje każdy z wielu milionów prostych 
Niemców. Ale niektóre kota znów no
szą się z zamiarem nowego przelewu 
krwi.

Biorąc do ręki liczne gazety wyda
wane u nas w Niemczech zachodnich, 
widać artykuły pełne treli słowiczych, 
które zapewniają, że teraz mowa nie 
o takiej armii jak faszystowski Wehr
macht, ale o. „arm ii demokratycznej“ . 
Lecz zbyt dobrze znane są imiona tych, 
którzy planują i przygotowują utwo
rzenie tej armii, imiona tych, którzy 
mają nią dowodzić. Są to byli hitle
rowscy generałowie Speidel, Heusin- 
ger, Manteuffel, Kesselring i wielu in
nych. Czy można mówić o demokra
tycznej armii pod dowództwem tysięcy 
byłych hitlerowskich oficerów i feldfe
bli? Nie i jeszcze raz nie!

Jak głoszą układy londyńskie, Ade
nauer obiecuje dążyć, tylko do „poko
jowych celów“  i działać tylko za po
mocą „pokojowych środków“ . Zacho
dzi pytanie, dlaczego więc tedy w 
Niemczech zachodnich tak spieszą z 
utworzeniem armii? Czy nie byłoby le
piej zamiast tego połączyć wysiłki 
z wysiłkami Niemiec wschodnich, aby 
przyspieszyć zjednoczenie Niemiec 1 za
warcie traktatu pokojowego?

Nietrudno dostrzec, na czym po!*-

gają rzeczywiste cele tych, którzy pro
le  ‘wadzili rokowania w Londynie i Pa

ryżu. Nie chodzi tu bynajmniej o „zje
dnoczenie Europy“ , a już na pewno nie 
o „obronę“ . Nietrudno to poznać cho
ciażby po nonszalancji, z jaką zmienia 
się szyldy wynajdywanych projektów. 
Jeżeli nie „europejska wspólnota o- 
bronna“ — to pakt północno - atlan
tycki. Rzeczą główną jest znalezienie 
oprawy dla odbudowy Wehrmachtu i 
utworzenia bloku wojennego, którego 
trzonem będą zremilitaryzowane Niem
cy zachodnie.

Jednakże, żaden prosty człowiek — 
w Niemczech, Francji czy też w każ
dym innym zakątku kuli ziemskiej — 
nie chce nowej wojny. W zrozumieniu 
uczuć, które nurtują młodzież zachod
nio - niemiecką może dopomóc na przy
kład taki fakt W przededniu trzeciej 
federalnej konferencji młodzieży zrze
szonej w związkach zawodowych Nie
miec zachodnich wszystkie prawne 
młodzieżowe grupy związkowe wysu
nęły żądanie: wystąpić z bojowymi 
przedsięwzięciami przeciw planom od
budowy Wehrmachtu. Jednakże prawi
cowe kierownictwo zdecydowało uchy
lić się od przedyskutowania wniosków 
grup młodzieżowych i włączyło do po
rządku dziennego konferencji tylko 
krótką „wymianę zdań“ . W odpowie
dzi na to młodzi przedstawiciele zwią*-

ku zawodowego metalowców, do któ
rego należę i ja, wystąpili z ostrym 
protestem, dzięki czemu odbyta się ob
szerna dyskusja nad tym bardzo waż
nym zagadnieniem. W wyniku dyskusji 
została jednogłośnie przyjęta rezolucja, 
w której młodzież związkowa Niemiec 
zachodnich oświadczyła wszem i wo- 
bec, że nie zamierza ona oblec się w 
mundury nowego Wehrmachtu i wal
czyć będzie ramię przy ramieniu ze 
wszystkimi chłopcami i dziewczętami 
przeciwko remilitaryzacji. Przeciwrko 
nowemu Wehrmachtowi wypowiedział 
się też federalny kongres zachodnio- 
nlemieckich związków' zawodowych, re
prezentujący ponad sześć milionów ro
botników Niemiec zachodnich.

Fakty te są przekonywającym świa- 
dectw'em tego, że w Niemczech za
chodnich rosną siły, które przeciwsta
wiają się odwetowcom i ich planom.

Oto dlaczego tak spieszą się w Wa
szyngtonie i Bonn autorzy nowych 
projektów wojennych. W ich rękach — 
śmierć, w naszych — życie. Tego dro
gocennego życia powinniśmy ze wszy
stkich sil strzec i bronić na całym świę
cie!

WILLY DEY
Niemcy zachodnie,
Północna Nadrenia-Westfałta.

(F ra g m e n ty  l is tu  opublikowanego w „Kom- 
somolsklej Prawdzie" Nr 256).

Od k ilk u  lat u kazu je  się pol
skie w ydan ie  organu  Światowej 
Federacji M łodzieży D em okra 
tycznej — m iesięczn ik  „M łodzież  
świata**.

Pismo to w  c iągu niedługiego  
okresu swego Is tn ien ia  zdobyło  
sobie w ielu  stałych, oddanych  
czyte ln ików . Do red ak c ji m iesięcz
n ika  nadchodzą częstokroć listy, 
w  k tó rych  czyte ln icy  piszą, w 
ja k i sposób w y k o rzy s tu ją  pismo 
w  swej p racy , co n a jb a rd z ie j Ich 
w nim  in teresu je  lub też dz ię 
k u ją  za pomoc w  naw iązan iu  ko
respondencji itd.

Jest Jednak w iele  środow isk, 
do k tó rych  nigdy nie do tarł Jesz
cze n u m er „M ło dzieży  Ś w iata", 
gdzie pismo to nie jest w  ogóle 
znane.

„M ło dzież  Ś w iata" Jest Jedynym  
w Polsce pism em  poświęconym  
całkow icie życiu  i w alce m łodzie
ży  w  różnych k ra ja c h , rozw ojow i 
św iatow ej Federacji M łodzieży  
D em okratyczne j i m iędzynarodo
wego ruchu  m łodzieżow ego. W aż
ną za le tą  m ate ria łó w  pu b liko w a
nych w  m iesięczn iku  — Jest ich 
iród łow ość. K ażdy n u m er p rz y 
nosi bezpośrednie koresponden
cje z różnych k ra jó w . Często p i
szą do „M ło dzieży  Ś w iata" w y 
bitni p rzyw ód cy ruchu  m łodzie
żowego, na łam ach pism a pu b li
kowane są n a jw ażn ie jsze  do ku
m enty  z k o n fe ren c ji, kongresów  
itp .

M a teria ł zam ieszczany w  m ie
sięczniku Jest pow ażnym  źródłem  
w iedzy  o m iędzynarodow ym  ru 
chu m łodzieżow ym , m oże być też 
w y k o rzy s ta n y  p rzy  op racow yw a
niu odczytów I pogadanek itp.

Jest to szczególnie w ażne w 
okresie  przygotow ań do V św ia 
towego Festiwalu M łodzieży I Stu
dentów. W toku  przygotow ań  
trzeb a  będzie zapoznać m łodzież  
pólską z życiem  naszych p rz y ja 
ciół w różnych k ra ja c h , z tra d y 
cjam i I działalnością  śFM D  I MZS. 
Bardzo w iele  m oże w  tym  pomóc 
aktyw ow i ZM P „M ło dzież  św ia ta" .

P rz y jrz y jm y  się dla p rzyk ład u  
treści k ilk u  ostatnich num erów  
„M ło dzieży  Ś w iata".

We w szystkich num erach  wiele  
m iejsca poświęca się różnym  
w ażnym  w ydarzen iom , k tóre  za-

szły ostatnio w  m iędzynarodow ym  
ruchu m łodzieżow ym . Pismo pu
b lik u je  w ięc dokum enty I m ate 
r ia ły  z Sesji Rady ŚFM D w  Pe
k in ie , szeroko In fo rm u je  o p rz y 
gotowaniach do M iędzynarodow e
go Spotkania M łodzieży W ie j
skie j, k tóre  odbędzie się w g ru d 
niu w  W iedn iu .

Ostatnie dw a n u m ery  p rzyno 
szą dwa n iezw yk le  ciekaw e a r ty 
ku ły  w ybitnego postępowego pu
blicysty  Kennedy'ego pt.: „K u- 
K lux-K lan  -  zdem askow any" o raz  
„Zielone p ióra  —- broń w a lk i 
przeciw  m ac-carth yzm o w i" , om a
w ia jące  n iek tó re  p rob lem y życia  
politycznego w  Stanach Z jedno
czonych. M a te ria ły  te są c ieka
wym  źród łem , z  k tórego pow i
nien korzystać każdy  aktyw ista  
ZM P, każdy  propagandzista; m o
gą one stanowić pomoc w  o p ra 
cowaniu c iekaw ej pogadanki O 
życiu  m łodzieży w Stanach Z jed
noczonych.

Wie!® m iejsca poświęca „M ło
dzież ś w ia ta "  w ażnym  w yd arze 
niom w  życiu  k u ltu ra ln ym  ł 
sportow ym . Poza tym  w  każdym  
num erze u k a zu ją  się stale: „K ą 
cik  szachow y", „K ąc ik  F ila te li
s tyczny" I „K a len d a rz  H istorycz
ny". •

W najb liższych  dn iach ukaż«  
się nu m er 10 — 11 „M łodzieży  
Ś w iata". Będzie on bogato Ilu 
s trow any, podw ójnej objętości. 
N um er przynieś!® m . In. szereg  
m ateria łó w  z h isto rii ŚFM D o raz  
z ostatniej Sesji Rady Federacji 
w  Pekin ie . Stanowić w ięc będzie  
bardzo cenną pomoc w  o rg a n i
zow aniu  im prez z okazji 10 listo
pada — M iędzynarodow ego Dnia  
M łodzieży.

„M ło dzież  Ś w iata" w inna zna
leźć się w  rękach  każdego a k ty 
w isty ZM P, w  każd e j św ietlicy, 
w k tó re j zb ie ra  się m łodzież.

Najpewniejszym  sposobem 
zapewnienia sobie stałego o- 
trzym yw an la  pisma jest pre
numerata. Zam ówienia i w p ła 
ty  na prenumeratą p rzy jm u ją  
w s z y s t k i e  urzędy pocz
towe 1 listonosze do dn ia 10 
każdego miesiąca na miesiąc 
następny. Prenumerata kw a r
talna wynosi 3 zł, a roczna 
zł 12.

J. K.

P R O G R A M  R A D I O W Y
I  L IS T O P A D A  1954 R. 

P IĄ T E K

Program 17 — na fali Jfi7 m
P ro g ra m  d n ia  8.2«. 1S.05,

W ia do m o śc i 6.00, 7.00, 7.40, 14.00, 
18.15, 21.30, 23.55.

Od 5.35 do 7.45 tra n s m is ja  z 
P r. I ,  7.45 P rz e rw a , 13.10 „N a 
rzeczona ze śn ie igu" — opow . 
M ic h a ła  K o c z n ie w a , 13.30 D la  
k ó łe k  m ło d y c h  h is to ry k ó w , 
14.10 „ Z  p iosenką  je s t n am  w e 
s o ło ", 14.30 M u z y k a  ro z ry w 
kow a , 17.00 ,,Z  życ ia  Z w ią z k u  
R a d z ie c k ie g o ", 17.30 „N a  w a r 
sza w sk ie j f a l i " .  18.00 Ze sp o r
tu , 18.20 M u z y k a  ka m era ln a , 
18.40 K o n c e r t C hó ru  R ózgi. 
W ro c ła w s k ie j, 19.00 M u z y k a  i 
a k tu a ln o ś c i, 19.25 O dp o w ie dz i 
na l is t y  ra d io s łu ch a czó w  w  
s p ra w ie  w y b o ró w  d o  ra d  n a ro 
d o w y c h , 19.55 K o m p o z y to r  T y 
god n ia  — j .  F r . Haem deł, 20.20

„ Ł o w c y "  — fra g m . p cw . Ja 
m esa A ld r ld g e ‘0 , 20.40 „ z  m e
lo d ią  1 p iosenką  przez  ś w ia t"  
21.45 W ia do m o śc i sp ortow e , 22.0c 
R e tra n sm is ja  P u b liczn e g o  K o n 
c e rtu  S ym fo n iczn e g o  w  w y k . 
W ie lk ie j O rk . S y m f. PR w  
S ta lin o g ro d z ie  pod d y re k c ją  
N atana Ra ch i Ina , 22.40 F e lie 
ton . 22.50 cl. c. k o n c e rtu , 23.37 
M u z y k a  taneczna.

S zczegó łow y p ro g ra m  a u d y 
c j i  zam ieszcza ty g o d n ik  „R a 
d io  i  ś w ia t " .

P o ls k ie  R ad io  zastrzega sobie 
m o ż liw o ść  z m ia n  w  p rog ra m ie .

T E L E W IZ J A : godz. 17.00 P ro 
g ra m  sk ła d a n y  — W ę d ró w k i 
po W arszaw ie .
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Ludowy Zespól Sportowy w
Orzeszu znany jest z* swego 
przodow nictw a nie ty lk o  na 
Śląsku, ale i  w  ca łym  k ra ju . 
N ie  sposób byłoby tu wym ie
n ić  wszystkie nazw iska czoło
w ych sportowców w ie jsk ich , 
k tó rzy  w ychow a li się w  tym  
zespole; wszystkich osiągnięć 
o fia rn ie  pracującego ko lek ty 
w u  sportowego; wszystkich 
sukcesów tam tejszych chłop
ców i  dziewcząt. Jednym  s ło 
wem  można by bez na jm n ie j
szej przesady stw ierdzić, że 
zespół ten pod każdym wzglę
dem należy do rzędu wzoro
w ych LZS-ów  w  k ra ju .

sza ł  okolicznych w s i na 
wieść o zapisach i egzaminach 
do szkoły sportowej. B y ło  ich 
sporo, a m iejsc w  szkole ty l
ko  50. Egzamin był trudny, a 
w y trzym a li go na jzdoln ie js i 
m łodzi sportowcy i  najlepsi 
uczniowie. „R ekto rem " szkoły 
został Janik.

O m łodzieży  sportow ej te j 
g ro m a d y  ( ja k  zres ztą  w y k a zu je  
to bogata k ro n ik a ) w ypisano

iuż sporo fa rb y  d ru k a rs k ie j. 
Japytalby ktoś — to dlaczego  

Jeszcze piszecie o Orzeszu za 
m iast poświęcić trochę  m iejsca  
tnnym  zespołom  sportow ym  na 
wsi? To w łaśnie  pytan ie  posta
w iliś m y  sam i przed  sobą, za 
n im  Jeszcze za w ita liś m y  do 0- 
rzesza. P iszem y d latego , l i  w  
ży c iu  tam te jsze j m łodzieży do
s trzeg liśm y  coś nowego i cie
kaw ego, to, czego nie m a w  ża d 
nym  LZS-lo w  k ra ju .

A  dziś? Popatrzcie C zyte ln i
cy na zdjęcie 1. To ty lk o  jed
na grupa dziewcząt zebrała się 
na p ią tkow y trening. Uśmiech
nięta tw a rz  Jan ika (siedzące
go na pierwszym  planie w 
środku) świadczy na jlep ie j. Iż 
jest on zadowolony ze swej 
pracy i oczywiście ze swoich 
m łodych słuchaczek. Każdy nie 
m ai tren ing  obserwują „s ta
rz y " i na jbardzie j o fia rn i dzia
łacze sportow i Orzesza — kie
ro w n ik  szkoły ob. T la t l ik  i ob. 
Chwa6zcza (patrz zdjęcie 1, 
stoją w  ostatn im  rzędzie), k tó 
rego dzieci również uczęszczają 
do szkoły Janika, Małgorzatę 
Chwaszczę zobaczycie na zdję
ciu 2 (pierwsza od lewej).

Przed miesiącem w  Orzeszu 
powołano pierwszą na wsi pol
sk ie j M łodzieżową Szkołę Spor
tową, w  k tó re j szkolą się przy
szłe kad ry  lekkoatletyczne. 
Skąd w Orzeszu zrodziła się ta
ka  myśl i  ja k  do tego doszło?

Dwa ra z y  w  tyqodniu  w p ięk
na] sali g im n astyczne j — sali, 
k tó rą  sportow cy O rzesza w y re 
m ontow ali w łasnym i s iłam i, ćw i
czą chłopcy i dziew częta . W 
dn'»u, w  k tó rym  by liśm y qośćmi 
te j m łod zieży, m ia ły  tren in g  
dziew częta . N ap raw d ę w ierzc ie  
nam  C zyte ln icy , że trudn o  jest 
oddać w  tym  rep o rtażu  ogrom  
zapa łu  i e n tuzjazm u z jak im  
dziew częta  p rze p ro w a d za ły  z a 
p raw ę  lekkoatle tyczną .

T rud no  byłoby też k tó rąś  z

Coraz więcej kolarzy 
w Brzezince.,

i .

Długo po tren ingu dziewczę
ta nie opuszczają sali. Wesoło 
rozp raw ia ją  o tym , ja k  tm się 
ćwiczyło. Gdy zapytujem y Je 
czy lub ią  swego trenera — nie
mal jednogłośnie wydziera się 
okrzyk  — m y go kochamy.

ł na koniec p rezen tu jem y  
W am  dw ie najlepsze lekkoatle t- 
kl szkoły. P ierw sza z nich (zd ję 
cie 5) to 15-letnta Inga
G rzon ka  przodow n ica  nauk i,
k tó ra  Jeszcze w  zeszłym  roku  
biegała ..setkę“ w  14 sek. D zię
ki sum iennem u tren in g o w i pod 
opieką Jan ika  osiąga Już czas 
o 1 sekundę lepszy.

A gata M atuszczyk *  7 k l.
(zd jęcie 6) p ierw szy  raz  w 
ty c iu  na eqzam in ie  do MSS 
skoczyła w dal 3,80 m. Już ten 
w yn ik  w skazu je  na duże Jej m o
żliwości w  te j k o n k u re n c ji.
— ..To się nazyw a o d kryw an ie  
ta len tó w “ — tłum aczy Jan ik.
— Nie w ą tp im y  w  to.

Członkowie kola LZS w  Brze
zince, pow. Oświęcim  m ają w ie le 
osiągnięć w  piłce nożnej, tenisie 
stołowym , siatkówce itp . Jesz
cze w  początku ubiegłego roku 
brak było  w  tym  kole sekcji ko
la rskie j. A le  i ta powstała w  o- 
kresie zeszłorocznych ZMP-ow- 
skich Raidów K olarsk ich . Po
czątkowo Uczyła ty lko  15 człon
ków.

Już na W ojewódzkie j Sparta
kiadzie W si w  K rakow ie  w  ro
ku ubiegłym  m łodzi kolarze z 
Ludowego Zespołu Sportowego 
w  Brzezince zaję li drużynowo 
I miejsce.

Po tym  zwycięstw ie sekcji ko
la rsk ie j wśród młodzieży gro
mady Brzezinka zawrzało. Sek
cja zaczęła się rozrastać. Chodzi
ło bowiem  o to, by zaintereso
wać kolarstwem  także i dziew
częta.

Teraz w  sekcji ko larsk ie j LZS 
Brzezinka jest 40-tu członków, 
w  tym  IB dziewcząt. Poza sta
ły m i tren ingam i i uczestni
ctwem  w  raidach, brzezińscy 
kolarze organizują zawody z są
siednim i LZS-am i 1 b iorą udział 
w  zawodach m iędzypowiato- 
wych ja k  np.: w  zorganizowa
nych ostatn io zawodach ko la r
skich Zrzeszenia LZS pow. 
Chrzanów i Oświęcim, w  któ
rych zwyciężyła reprezentacja 
pow. Oświęcim. Do zwycięstwa 
tego w  poważnym stopniu przy
czyn ili się LZS-owcy z Brzezin
k i: Augustyn Ram aclk, Leonard 
Janik, A nton i M atlako.

(T. P.)

w ych —  to dziewczęta. P io
n ie rkam i kobiecego aktyw u 
sportowego Z iem i B ia łostockie j 
są Zofia Jeżewska z LZS — 
Chmielowe» i Ha lina G isztaro- 
w icz z LZS — Siem ienie w  pow. 
Łomża.

Koło LZS w  Chm lelow ie w y
budowało w  tym  roku boisko do 
s ia tków ki, a członkowie koła 
LZS w  grom. S iem ienie przepra
cowali 700 roboczodni w  ra 
mach różnych prac społecznych, 
zdobyli 3 odznaki BSPO i  12 
SPO. Dzięki swej o fia rne j, ener
gicznej pracy i koleżeńskiej po
stawie, H a lina G isztarow icz cie
szy się uznaniem nie ty lk o  LZS- 
owców lecz także ma duży auto
ry te t wśród wszystkich miesz
kańców gromady. Ha lina pełni 
fun kc ję  sołtysa w  gromadzie i 
należy do przodujących sołty-

sów na teren ie gm iny. Jest
członkiem  spółdzielni p roduk
cyjnej.

Podobnych LZS-ów  na terenie 
woj. białostockiego Jest w ięcej, 
M iędzy in nym i w ym ien ić moż
na LZS w  Eljaszkach w  pow, 
Ha jnówka, liczący 50 człon - 
ków, wśród któ rych  znajduje się 
15 dziewcząt. Dziewczęta pod o- 
pieką nauczycielki M a rii G ryo 
prowadzą systematyczne tren in 
gi w  sekcjach: le kkoa tle tyk i t 
p iłk i s ia tkowej, zdobywają nor
m y na odznakę SPO, ak tyw n i»  
uczestniczą w  zawodach organi
zowanych na terenie swojego 
pow ia tu i same organizują me
cze towarzyskie z pob lisk im i ko
łam i LZS, najczęściej z kołem 
w  Nowosadach,

TERESA PIOTRO W SKA

Sprawy i sprawki

P rzy g o d a  
wcale niewesoła

We wtorek poszedłem » przyjacielem 1» »|ęd*v-
szkolnego P arku  A gryko la . W  sprawach sportowych.

P rzy jac ie l od tygodnia przygotow yw ał się do b ieg*  
i  w łaśnie we w to rek  chcia ł sobie urządzić sprawdzian, 
a mnie prosił, abym  m u zm ierzy ł czas na 100-tkę.

~~ Ty  sobie tu ta j posiedź — zw ró c ił się do mnie  —  
a ja  za sekundę przebiorę się { pójdziem y na start.

Kiwnąłem głową, w yrażając zgodę. Po k ilk u  
m inutach Zbyszek p rzypom ina ł j u t  w yglądem  spot* 
towca.

-.1 dziewcząt w LZS 
w woj. białostockim

MSS w Orzeszu pracuje wzo
rowo. Szkoda, że o tym  nie 
w ie Rada G łówna LZS w 
Warszawie, k tóra zobowiązała 
się dać pomoc finansowo-go
spodarczą dla Szkoły. Aptecz
ka wprawdzie dotarta do O- 
rzesza, ale poza tym  nic więcej.

Coraz częściej na gromadzkich 
boiskach województwa białostoc
kiego można spotkać dziewczęta 
w  kostiumach gimnastycznych. 
Pokaźna ilość przewodniczących 
Ludowych Zespołów Sporto-

■— Gdzie m nie prowadzisz? —  zapytałem  w idząc te 
idziem y w  odwrotną stronę  n ii  miejsce startu .

~  Chodź Trochę się rozgrzeję... Przebiegnę trasę to- 
ra  przeszkód — to lepsze n i i  g im nastyka  t potem.. .

Cóż mogłem odpowiedzieć? Pójdę z tobą.
I  tu ta j —  to znaczu na forze nryosylsArl -  

przygoda.
to znaczy na torze przeszkód zaczęła się

Rado G łówna LZS — trzeba 
dotrzymać oh ie tn lry , trzeba 
bardziej interesować się w łas
ną szkolą sportową.

Tekst 1 zdjęcia:
J. D E M P N IA K

A by ło  to ta k .,
N o rb e rt Jan ik  w ychow ał »tę 

w Orzeszu. Jeszcze p rzed  k ilk u  
la ty  naw et nie przypuszcza), ta  
w  tak  k ró tk im  czasie ty le  m o ta  
Mię zm ien ić  w  życiu  jego I m ło
d zieży  te j g ro m a d y . C hodził 
wów czas do m ie jscow e) szko ły  
ale i sport nie d aw a ł m u spo
ko ju .

— O, to  b y ł w zo ro w y  uczeń, 
ba rd zo  sum ienny, p iln y , obo
w iązk o w y  — m ile  w spom ina  
J an ika  k ie ro w n ik  szko ły , p rz e 
w odniczący  LZS-u ob. T latftk .

, ■ V

Jan ik  nic ze swej d o b re j opi
nii nie s trac ił. P rzec iw n ie  —
do brą  nauką I stałą p ra cą  nad  
sobą, d z ięk i w rod zonym  za m i
łow aniom  do sportu , p rzed  k il
kom a m iesiącam i ukończył stu
d ia  w  A kadem ii W ychow ania  Fi
zycznego.

ćw iczących w y ró żn ić  — w szy 
s tkie  zas ługu ją  na pochwalę. 
T re n in g  by) solidny.

Już w  czasie stud iów  m arzył 
o  powrocie do rodzinnej 
w si, tam  gdzie oczekuje go 
m łodzież i tam gdzie jest m ie j
sce dla  najwdzięczniejszej pra
cy sportowej. I rzeczywiście 
m łodzież go tam potrzebowa
ła. Trzeba tu zaznaczyć, że 
Jan ik  jest sam czynnym  spor
towcem  i trenerem  i. a. I I  k la 
sy. T ak więc cały swój zapas 
bogatej wiedzy sportowej i do
świadczenie postanowił on 
przekazać m łodym sportow
com. Tak więc zrodziła się u 
niego myśl pracy sportowej z 
na jm łodszym i m iłośnikam i 
sportu. Zebrany przy n im  ko
le k ty w  sportowy postanowił 
założyć Młodzieżową Szkołę 
Sportową specjalizującą przy
szłych lekkoatletów.

T rudno opisać radość chłop
ców i  dziewcząt z Orze -

Czego tam  nie było? Zw róćcie  
uw agę na zd jęc ie  2 i 4. I biegi 
skoki, g im n as tyka, i zabaw y, I 
g ry , a n a jw ięce j uciechy spra 
w ił dziew czętom  to r przeszkód. 
A Jaka panu je  tam  dyscyp lina! 
N ap raw d ę m ożnaby życzyć je j 
dorosłym  sportow com .

Tak to już przy ję ło  się w  te j 
szkole, że młodzież przychodzi 
na zajęcia sportowe po odro
bieniu lekc ji. Tym  razem E l
żbieta Kopeć z 8 kl. (zdjęcie 3) 
spóźniła się. W yjaśnia powód 
swego spóźnienia. K ró tka  roz
mowa z trenerem  Jan ik iem  i... 
Elżbieta przyrzeka, że więcej 
nie będzie się spóźniać. Agata 
Jest najm łodszą i najweselszą 
uczennicą w  szkole sportowej, 
a na św iadectw ie — ho, ho!

’■ , V * ' )
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CHŁOPCY I DZIEWCZĘTA!

Na pewno niejedni i  Was ma
rzę o przyszłych sukcesach spor
towych, o tym by przysparzać 
chwały polskiemu sportowi lu
dowemu. Nasz Rzęd I Partia 
stwarzaja Wam ku teynu najdo
godniejsze warunki, otcczaja 
Was młodych szczególna troskę 
i opiekę.

Może I w Waszych miejsco
wościach dzialaję jui Młodzie
żowe Szkoły Sportowe. Zapisz
cie się do nich! Pamiętajcie przy 
tym, ii podstawowym warunkiem 
przyjęcia do szkoły jest dobra 
nauka 1 sprawowanie się.

Pierwszą przeszkodę to ru  — czołganie pod d ru ta m i
Zbyszek sferrsował dość sprawnie. Na następne) _
równoważni, w  połow ie je j długości spadł, aby szybko 
zacząć od początku i  wreszcie przebyć ją  szczęśliwie.

Teraz na drodze stanęła na jtrudn ie jsza  przeszkoda, 
przeszło 2-m etrowej wysokości i  o takie jże sa
m ej szerokości drew niana ściana. A le  Zbyszek 
me .,ła m a ł- się. Podskoczył, złapał rękam i za 
górną krawędź ściany i  podciągał się do góry. O parł 
ju z  ram iona  i  przekłada nogę przez krawędź ściany, 
a ta skrzyp i i przechyla się z n im  do ty łu . Zbyszek 
szybko przenosi ciężar do przodu, a ściana posłuszna 
poddaje się do przodu. Widzę, ie  może ,zaistnieć m o
żliwość w y łam an ia  się nadgn iłe j i  podm yte j deszcza
m i ściany, więc w o łam : Zbyszek, skacz... Zbyszek ze
skoczył.

— M ia łem  szczęści« —  westchnął.
Jeszcze po dw u godzinach, gdy rozmawialiśmy

o przygodzie, k tó ra  mogła się skończyć niewesoło 
Zbyszek nie m ógł „p rzy jść  do siebie".

— I  u p ra w ia j tu  sport na ta k  sfatygowanych urzą
dzeniach. A  pogoda nie da usiedzieć w  domu. Wysze
dłem  szczęśliwie z te j opresji, ale kto  w ie  co spotka 
tam  innych  —  wzdychał patrząc ja k  w ia tr  kołysał 
ścianą.

A co o tym  sądzi k ie row n ic tw o parku A g ryko la ’  
Z niecierpliwością czekamy na zaproszenie na p ie rw 
szy tren ing po napraw ieniu to ru  przeszkód

U młodych pływaków Dzierżoniowa

Zaczęło się tak...

NASZ P O R A D m

Czy młodzież w Końskiem 
nie chce uprawiać sportu?

K ońskie »  w oj, k t*l»c ld m , m o o -
fanę niegdyś m iasteczko m oże po
szczycić się pow ażnym i oslągntę-
c lam i w budow nictw ie. M e  dotyczy  
to je d n ak  sportu . Zdew astow a
ny od szeregu  la t m iejscowy  
stadion sportow y —  n ie tk n ię ty  od 
dawna. Jest w prost p o nury  I odpy
chający...

W ielka ilość m łodzieży  m ieszka
jące j w Końskiem  We u p raw ia  spor- 

| tu. Po p ros tu  nie ma gdzie. Nlekte 
dy I to  ba rdzo  rzadko  w idać prze- 

| b łysk i życ ia  spo rtow ego w mieście. 
R ozgryw ane eą ty lk o  mecze p iłk a r 
skie. k tó rych  bohate ram i sa m ie j
scowi p ltka rze  ,.A "-k la sow e l d ru 
żyny kola spo rtow ego ..S tali p rzy  

[ Koneckich Zakładach Odlewni 
czych.

P rócz koła spo rtow ego „S ta li" , 
j w dokum entac jach  koneckiego 

PKKF-u f ig u ru je  w ykaz trzech  kó ł 
spo rtow ych — „S p ó jn i" , „S ta r tu "  
i „O gn iw a", k tó re  przecież powo 
łar.e zostały' do p row adzenia  dzla 

I ła lności spo rtow e j w śród pracow  
I n ików  In s ty tu c ji państw ow ych i 
i spó łdzie lczych. Działalność tych 
I kó l og ran icza  sle w yłączn ie  do 

op ie k i nad d rużynam i p iłk i nożnej.
P ap ie row e"ko ła  sportow e nie 

prow adza poza tym  żadnej Innej 
dz ia ła lności.

W szkołach nleleplej

Sześć szkół, w tym  t r r y  średnie 
1 trz y  zawodowe to p rzecież lic z 
ne skup isko  m łodzieży 1 doskonała 
baza d la rozw o ju  sportu . Jeśli do
dać do tego. że połowa szkó ł po
siada sale g im nastyczne. n1a będzte 
przesadnym  stw ierdzenie , łż  w 
Konskiem  są w a ru n k i dla ożyw ie
nia dz ia ła lności spo rtow e j wśród 
m łodzieży. Lecz Jak w yg ląda w rze
czyw istośc i tro ska  o spo rt w szko
łach niech w ykażą skrom ne dane 
o obsadzie nauczycie li w.f.

m ający najmniejszego przygotowa
nia do pracy  w te j dziedzin ie. 
I tak  — w SzkoJe P rzem ysłow ej 
wychow aniem  fizycznym  k ie ru je  
ob. Borow icz, k tó ry  n igdy nie m ia ł 
n ic  w spólnego ze sportem . Podob
nie Jest w Szkole Mechanicznej. 
W Technikum  Finansowym  lekc le  
w .f p row adz i k ie ro w n ik  k ina  (!) 
ob. K o łodz ie jczyk. T rak tow a n ie  za
jęć w .f. po macoszemu, po łożyło 
sp o rt szko lny  ,,na obie ło p a tk i“ , 
czyn iąc tym  sam ym w ie lką  k rz y w 
dę tam te jsze j m łodzieży.

Sq możliwości

Prócz g im nazjum  ogó lnokszta ł
cącego. w k tó ry m  zajęcia w .f p ro 
wadzą średn ic  w ykw a lifiko w a n i 
nauczycie le  (po kursach w.f.) w 
pozostałych szkołach sportem  za j
m u ją 1 się p rzypadko w i ludzie , nl#

T rudno  » g ó ry  podać pełną re 
ceptę, k tó ra  by  zm ien iła  ten stan 
rzeczy. Jedno Jest pewne, że duża 
Ilość m łodzieży p rzebyw ająca  w 
mieście na pewno p ragn ie  u p ra 
w iać spo rt I z chęcią p rzysz łaby 
na salę lub  bo isko na d o b ry  t re 
ning. Aby Jednak p rzyc iągnąć 
m łodzież na bo isko trzeba Je p rze 
de w szystk im  odbudować. O tym  
w łaśnie pom yśleć muszą wspóln ie 
m ie jscow i działacze spo rtow i, Po 
w ia tow a Rada Narodowa t... Pow ia
tow y Zarząd ZMP. k tó ry  dotąd p ra  
w ie zupełn ie  nie In teresow ał się ty  
m l spraw am i. M łodzież chętnie 
p rzysz łaby z pomocą p rzy  odbu

dow ie boiska, gdyby ktoś wyszedł 
z taką  In ic ja tyw ą .

P rz y k ro  rów n ież  p rzypom inać 
Powiatowem u Zarządow i ZMP w 
Końskiem , że ro zw ó j spo rtu , to  i Je
go sprawa. A tymczasem tow arzysze 
z ZP ZMP nic n ie z ro b ili I nie ro  
t lą  w tym  k ie ru n ku . Fakt, że w 
P rezyd ium  PKKF-u nie zasiada do
tąd żaden przedstaw ic ie l ZMP, 
św iadczy na jle p ie j o zupełne) obo 
(ęmoścl ZP d la  spraw  spo rtu l

DKADSVîK S  *  S  Q û  Q

/ m * f  m r n m m k

W  dzisiejszym  p o ra d n ik u  
sportow ym  podajem y k lik a  
w skazów ek dotyczących tre 
ningu lekkoa tle ty , sposobu 
planow ania  jego p racy  w o- 
p arc lu  o rok  tren in g o w y , o r 
gan izac ji i m iejsca tren in q u  ze 
szczególnym  uw zględn ieniem  
złm y.

T ren in g i prow adzone od li
stopada do k w ie tn ia , decydu
ją  o w yn ikach  osiąganych w  
sezonie le tn im . Słuszne J«s* 
zatem  pow iedzenie, że Jeśli 
„prześp isz  zim ę — nie m yśl 
o rekordach  w lecie.“

Słyszeliście zapew ne, że le k 
koatle ta  tren u je  obecnie cały  
rok na w o lnym  pow ie
trzu  nie w y łącza jąc  
m iesięcy zim ow ych.
M róz. śnieq, w ia tr  czy 
deszcz nie powinien  
więc zrażać  was do 
w yjścia  do lasu lub p a r 
ku na tren in g . Nie 
znaczy to oczywiście, 
abyście całkow icie  z re 
zygno w ali z sali g im 
nastycznej. P rz y n a J - 
m niej Jeden dzień w  
iygodniu przeznaczcie  
na tren in g  na sali bądź  
też stosujcie tren in g  
połączony na sali I w  
teren ie .

W Jaki sposób I gdzie  
m ożna zdobyć odpo
w iedni te ren  do za jęć  sporto 
wych w zimie?

Jeśli Jesteście zo rg an izo w a
ni w  Jakimś SKS-ie lub m ałe j 
g ru p ie  ćw iczących, to nie 
trudn o  będzie w am  w spólnym i 
siłam i u rządzić  zastępczą sal
kę w  p ierw sze j lepszej stodole 
lub podobnym  pom ieszczeniu . 
Będzie tam  m ożna zaw iesić  
grub ą  linę do zw isów, na k le 
pisku m ożna rozłożyć m aty  
słom iane do g im n astyk i, gdzie  
z powodzeniem  m ożna też bę
dzie ćw iczyć skoki t ćw iczenia  
lekkoatle tyczne  w y ra b ia ją c e  
skoczność itp .

w yko rzysta jc ie  do nauki p rze 
skoków, w ieloskoków  itp.

Jakich zasad powinniście się 
trzym a ć  rozpoczyna jąc  swój 
p ierw szy  tren in g  Jesienno-zi
mowy?

Zapraw ę Jesienno • zim ow ą  
rozpoczn ijc ie  od 1-go a n a j
później 15-go listopada. Przed  
rozpoczęciem  tren in g u  Idźcie  
na badanie le k a rs k ie  do n a j
b liższej po radn i sportow o-le- 
k ars k ie j. Rozpoczynając za 
p raw ę  zim ow ą nie zapom in aj-

M. B ILSK I

W p a rk u  i w  lesle zna jd źcie  
sobie rów n y  te ren  osłonięty  
ori w ia tru  d rze w a m i, gdzie bę 
dziecie m ogli p rzeprow adzać  
w szelkiego ro d za ju  rzu ty  i 
skoki. Pobliskie d rzew a  ze 
zw isa jącym i ga łęziam i posłużą  
wam  do w ykonyw an ia  różno 
rodnych zw isów, w ym yków  
Itp . P rzeszkody terenow e oraz  
m ię k k ą  piaszczystą skarpę

cle o stopn iow aniu  w ys iłku  f i 
zycznego (od lekkich  do tru d 
n iejszych ćw iczeń). Jeśli po 
k ilk u  tren ing ach  w ystąp ią  u 
was odznaki złego sam opoczu
cia, k tóre  będzie d łużej t rw a 
ło, zasięgnijc ie  op in ii lekarza  
o stanie zd row ia . K ażdorazo
w y tre n in g  rozpoczynajc ie  
ro zg rze w k ą  I kończcie go le k 
k im i ćw iczen iam i us p o ka ja ją 
cym i. D obrze będzie Jeśli za 
p row adzic ie  sobie zeszyt, w 
k tó rym  będziecie notować  
plan tren in g u , dzień 1 godzi
nę ćw iczeń, ilość p racy  w y 
konanej na tren in g u  w  p rze 
liczeniu  na p rzeb iegn ię te  k ilo 
m etry , oddane rz u ty , skoki Itp .

Jak pow inien w yglądać plan  
waszegc tren in g u  na okres  
przygoto w aw czy  podzielony  
na fazy  (podokresy)?

Zaczn ijm y  od fazy  ogólno* 
przygotow aw czej p rzeznacza  
Jąc na to okres od 1. X I. do 
31. X II .  N ajlepszą fo rm ą  t re 
n ingu będą tu z a p ra w y  ©gól* 
no-rozw ojow e na sali I w  te
ren ie  bez rozdzie lan ia  ćwiczeń  
na specjalności (b ieg i, skoki, 
rzu ty ). Stosuje się Je na jczę
ściej t rz y  ra z y  w  tygodniu  
p rzeznaczając  60 m in. na k a ż 
dy tren in g .

P rzyp uśćm y, że w  niedzielę  
przeznaczyc ie  sobie godzinę  

na za p raw ę  terenow ą, 
Rozpoczniecie tren in g  
Jak zw y k le  20-m in utow ą  
ro zg rze w k ą , stosując 
trochę m arszu , truch tu , 
g im n astyk i, o raz  2 — 4 
przeb ieg i od 60 do 
80 m . Następnie około 
10 m in . przeznaczcie  
na rzu ty  kam ien iam i. 
W dalszych 10 m in. 
w ykona jc ie  k ilk a  sko
ków , p rzesko kó w  przez  
przeszko dy I skarpy . 
Po tym  10 m in . po

święćcie na bleq — 4
przedb ieg ł ze stopniow ym  na
b ieran iem  szybkości na od
cinkach 8 0 — 120 m . Zakończ
cie Je luźnym  bleqiem  około  
300 m w  czasie 60 sek. T re 
ning pow in ien zakończyć się 
10-m lnutow ym  truch tem , m a r 
szem oraz ćw iczeniam i uspo
k a ja ją cy m i.

...K iedyś na zawodach p ływ a 
ck ich  ktoś p rzy rów na ł do szkó łk i 
sportow ej grupę p ływ akó w  Koła 
Sportowego ZS „W łó kn ia rz  
Dzierżoniów . I  odtąd m yśl ta nie 
dawała spokoju tre ne row i ta m te j
szej drużyny p ływ ack ie j m g r W ik 
to ro w i Iwanow skiem u.

— Młodzieżowa Szkoła Sportowa
— m yśla ł ciągle, może i  w arto  by 
Ją zorganizować. O pracuję program
— zadecydował. Początkowo opra
cowanie program u się nie udało. 
Iw anow ski rzuc ił w ięc zaczęty p ro
je k t. W ziął się do roboty jeszcze 
raz — napisał. Potem przysz ły  jesz
cze starania o aprobatę szkoły
Radzie G łów nej ZS „W łó k n ia rz “  i
w innych  instancjach sportowych, 
b y ły  narady z k ie row n ic tw em  szkół 
z nauczycielam i w. f. i rodzicam i. 
Wszyscy aprobow ali in ic ja tyw ę  Iw a , 
nowskiego.

W D zierżoniow ie b y ły  odpow ied
nie w a ru n k i dla szkoły p ływ a ck ie j: 
dużo m łodzieży szkolne j, p iękna 
k ry ta  p ływ a ln ia , pomieszczenia do 
zajęć teoretycznych i  m ałe boisko 
do g ie r zespołowych.

N a jm n ie j trudności b y ło  *  m ło 
dzieżą, k tó ra  zgłaszała się tłum n ie , 
tak  te  w  c h w ili obecnej po egza
m inach, pierwsza klasa M łodzieżo
w ej Szkoły Sportow ej w D zierżo
n iow ie  liczy  ponad stu uczniów.

N a jw ięce j zaś k łopo tów  było  z 
p ływ a ln ią  należącą do M iejskiego 
Przedsiębiorstwa Gospodarki K om u
na lne j. P iękny  basen b y ł mocno 
zniszczony. W w ie lk ich  oknach 
brakow ało szyb, woda by ła  od daw
na niezm ieniana i  zanieczyszczona, 
b rak b y ło  suszarek i c iepłe j wody, 
zam ki w  kab inach nie m ia ły  k lu 
czy, w ięc młodzież o tw ie ra ła  je 
specja lnym  „u rzędow ym  w y try 
chem“ .

Teraz ju ż  w praw iono szyby, w ia tr 
nie w ie je  po p ływ a ln i, wodę w ba
senie zm ieniono, ale ma ona jak iś  
pomarańczowy odcień — jest bo
w iem  bardzo żelazista. To już  n i
kom u nie przeszkadza.

M im o tego w ys iłku  szkoła nie 
idzie jeszcze pełną parą. A zajęć 
jes t' dużo. Teoretyczne zajęcia za
w ie ra ją  bowiem  tem aty o rozwoju 
k u ltu ry  fizyczne j w  Polsce, histo
rycznym  zarysie sportu p ływ ack ie 
go, o technice poszczególnych sty
lów  p ływ an ia  i w ie  te innych . A za
jęcia  p raktyczne, to nie ty lk o  ćw i
czenia w  wodzie, to także zapra

wa gimnastyczna 1 lekkoatletyczna, 
g ry zespołowe, a w  zim ie na rc ia r
stwo lub  łyżw iarstw o .

Do pokoju  dyrekto ra  Iw anow 
skiego wchodzi K azik , m a ły  chło
piec z w łóczkową czapeczką na jas
nych włosach.

— Czy w poniedzia łek mogę 
przy jść na basen — pyta nieśm iało.

— Nie, dopiero w  środę — odpo
w iada jeden z ins truk to rów .

Chłopiec marszczy czoło — szko
da. że trzeba jeszcze czekać. W y
prężywszy swoją małą sylw etkę 
wychodzi z poko ju  m ówiąc grzecz
nie — do w idzenia! N łe jest to jak iś  
odosobniony wypadek. Teraz wszy
scy są grzeczni, k łan ia ją  się prze
łożonym i starszym, zde jm ują czap
k i p rzy  wejściu do sali. A prze
cież k iedyś sta ra li się un ikać w i
doku w ychow aw cy na u licy , żeby 
przypadkiem  nie wyciągnąć rąk z 
kieszeni przy pozdrow ieniu nau
czyciela, a czasem także w  u k ry 
c iu  p a li l i  papierosy. Być ucz
niem  Młodzieżowej Szkoły Sporto
wej to  w ie lk i zaszczyt, t.o nakład* 
obow iązki. Trzeba nie ty lk o  do
brze uczyć się w  szkole, ale do
brze sprawować się t sumienni® 
uczęszczać na tre n ing i.

L ilia n a  Bąkówna po ukończeniu 
kursu  dla In s tru k to ró w  p ływ an ia , 
prowadzi z dziewczętam i zajęcia w 
Młodzieżowej Szkole Sportowej. 
T rzy  dziew czynki ja k  ry b y  plusz- 
czą się w  wodzie. Jest ich tak ma
ło dlatego, że dzieci nie w iedzia ły  
o rozpoczęciu zajęć na basenie. 
Kwa, Danka i Baśka n ie um ie ją  
jeszcze p ływać. A le po to tu przy
szły, aby się nauczyć... Wszystkie 
trz y  dojeżdżają do szkoły sporto
w ej z B ie law y odległej 7 km  od 
Dzierżoniowa. M im o to ani razu 
nie opuściły ćwiczeń. Wszystkie 
razem m ają w sumie zaledwie 30 
la t. Ewa chodzi do 5-ej. a Baśka l 
Danka do 6-ej lclasy szkoły pod
staw owej; uczą aię dobrze. To jest 
podstawowym zadaniem ucznia 
M. S. S. A o to przecież chodzi k ie 
row n ic tw u  szkoły. „Zadaniem  szko
ły  — ja k  czytam y w statucie M ło
dzieżowej Szkoły Sportow ej — jest 
wychować pa trio tyczną, zdrową, f i 
zycznie silna, w y trw a łą  i zdyscy
plinow aną m łodzież, przygotowaną 
do pracy i obrony Ludow ej O jczyz- 
n y “ .

H A N N A  BRZOZOW SKA

K U H O  ft

W  następnych dniach p rz e 
p row adźcie  podobne ćw iczenie, 
z tym , te  nasilic ie  z lekka  Ich 

intensywność. Zasób spec ja l
nych ćw iczeń lekkoatle tycz
nych na dalsze m iesiące poda
m y wam  w  Jednym z następ
nych po radn ików .

m q r ZYG M U N T K U R A *
—  Uważa) dobrze na dzieci! J a idę do kina.

„H e lm  und W e lt" Szwa) caria
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